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rzy pierwszej linii walki o so-

cjali: m.

Plan został wykonany przed­
terminowo dzięki waszei ofiar­
nej 1 bohaterskiej pracy i ddę-
kj waszej świadomości, że pra­
cujecie dla dobra Polski ludo­
wej, której gospodarzami jes­
teście wy.

Plan 1951 r. zrealizujemy z

nadwyżką przez systematyczny
wzrost wydajności pracy, lep­
szą organizacje pracy rozwój
współzawodnictwa i racjonali­
zatorstwa, mechanizację. Pamię­
tajcie, że każda tona węgla, to

nasz górniczy wkład w walkę
o rozwól gospodarczy naszego
kraju, w walkę o pokój.

W walce o plan nie powin­
niśmy zapominać o tym, że za­
sadniczym zadaniem na rok
1951 jest obniżenie kosztów

W imię pokoju światowego
i współpracy między narodami

wyrażamy niezłomną wolę utrzymania

granicy Polski na Odrze i Nysie
Stowarzyszenie obrony granic na Odrze i Nysie we Francji

GENEWA

Z Paryża donoszą, że powstało tam stowarzysze­
nie obrony granic na Odrze i Nysie. Przewo­

dniczącym stowarzyszenia został p. de Korab.

Stowarzyszenie ogłosiło następującą odezwę do
osób pochodzenia polskiego we Francji:
W wyniku klęski najeźdźców

hitlerowskich, Polska objęła
napowrót w posiadanie zie­
mie. które wydarła jej przemoc
germańska. W ten. sposób Pol­
ska, która podczas ostatniej
wojny została potwornie zni-

szczona i straciła 6 milionów

obywateli, wymordowanych be­
stialsko przez hitlerowców, od­
zyskała swe naturalne granice,
nakreślone wyraźnie linią O-

dry i Nysy.
Prochy naszych przodków

*Jerzti Żuków

Raymonde Dien na wolności
Podajemy w całości korespondencję J. Żu­

kowa, zamieszczoną w numerze „Prawdy" z

27 grudnia 1950 r.

Wczoraj, po Paryżu ro eszła się lotem błyskawicy ra­
dosna wieść: Młoda bohaterka francuska, kitóra 10
miesięcy temu rzuciła się na szyny przed pędzącym

pociągiem z czołgami, aby przeszkodzić wysłaniu broni do
Vietnamu, za co sąd francuski skazał |ą na rok wię: lenia,
została przedterminowo zwolniona. Nastąpiło to w wyniku
wytrwałej walki prowadzonej w ciągu długich miesięcy o

zwolnienie Raymonde Dien przez francuskich bojowników
o pokój.

W niedzielę wieczorem wprowadzono Raymonde Dien do
nacielnika więzienia w Bordeaux, który zawiadomił ją, że

przewodniczący trybunału wojskowego wydał rozkaz na­
tychmiastowego zwolnienia jej. Ludność Bordeaux powi­
tała z entuzjazmem bohaterkę.

Wieczorem 25 grudnia Raymonde Dien wróciła do rodzin­
nego miasta Tours, gdzie również oczekiwała ją triumfalne
powitanie. Na dworcu :ebrały się setki łudzi z naręczami
kwiatów. Nad zgromadzonymi powiewał transparent ze

słowami: ,,Witamy Raymonde Dien". Wychodzącą z wago­
nu bohaterkę tłum porwał na ręce i poniósł do wyjścia.
Na ulicy zorganizowała się żywiołowa manifestacja. Po­
chód manifestantów zatrzymał się przej pomnikiem ku
czci poległych w dwóch wojnach światowych, aby oddać
hołd pamięci narodowych bohaterów. Następnie pochód,
którego szeregi córa- bardziej wzrastały ruszył w kierun­
ku domu związków zawodowych. Dźwięczały pieśni. Mimo
późnej pory otwierały się okna t ludzie dowiadując się,
że Tours wita swą Raymonde. przyłączyli się do pochodu.

W domu związków zawodowych odbył się wiec. Rav-
monde miała wygłosić swe pierwsze przemówienie. Wszedł­
szy na trybunę powiedziała:

— Przyjaciele, winniśmy zrobić wszystko co zrobić na­
leży, aby przeszkodzić wojnie. I zrobimy to, nieprawdaż?

Potężny potwierdzający okriyk zgromadzonych był od­
powiedzią. Raymonde mówiła dalej:

— Przyjaciele, przede wszystkim powinniśmy uzyskać
zwolnienia uwięzionych jeszcze dotychczas Henri Martina,
Michel Bottina i innych bojowników o pokój. Przecież nic
się nie oprie woli ludu, czyż nie tak przyjaciele? Wywal­
czymy zwycięstwo!

Odpowiedzią była burza oklasków.
Dopiero o północy Raymonde mogła wrócić do siebie,

do rodziny. Do samych drzwi odprowadzało j3 setki przy­
jaciół, znajomych 1 nieznajomych.

Natychmiast po zwolnieniu. Raymonde wysłała do przy­
wódcy Komunistycmej Partii Francji, Maurice Thoreza,
depeszę treści następującej:

„Dzięki walce ludu od wczoraj jestem wolna. Natychmiast'
pomyślałam sobie o was. którzy tak doskonale prowadzicie
naszą partię i wszystkich mężnych ludzi Francji, wskazując
im drogę. Z całego serca życzę wam

wienia, abyście jak najszybciej mogli
wśród nas“.

Komitet Centralny Komunistycznej
słał Raymonde Dien list, w którym
przedterminowego zwolnienia, uzyskanego dzięki wsdóI-

nym działaniom wszystkich Francuzów, natchnionych ideą
walki o pokój f wolność.

Społeczeństwo Francji ocenia fakj przedterminowego
zwolnienia bohaterki narodowej, Raymonde Dien, jako suk­
ces francuskich1 sił pokoju w walce przeciwko siłom wojny.

całkowitego wyzdro-
rająć swoje miejsce

Partii Francji prze-
winszuje jei gorąco

śpoczywają w tych ziemiach.
Umowa poczdamska, podpisana
przez cztery zwycięskie mocar­
stwa. potwierdziła powrót tych
ziem do macierzy, wynagradza­
jąc częściowo straszliwą krzyw­
dę dziejową, jaką wyrządził
Polsce najeźdźca.

Umowa poczdamska zapew­
niła, że zostaną podjęte środki,
aby Niemcy nigdy więcej nie
mogły stać się śmiertelną groź­
bą dla swych sąsiadów i dla

pokoju na całym święcie.
W ciągu ostatnich pięciu lat

osiedliło się na odzyskanych
ziemiach zachodnich około 6
milionów Polaków i z budzą­
cym podziw rozmachem i wy­
trwałością Polacy odbudowali
na ruinach życie, dającą wszy­
stkim swym rodakom pewność
lepszego; jutra.

- Obecnie stanęliśmy znowu w

. ofeTczńi. poważnego niebeapże-
czeństwa. Niemieccy odwetow­
cy snują plany agresji i doma­
gają się po-lsfcich ziem zachod­
nich obróconych w perzynę
przez hitlerowców i, przywró­
conych do życia przez Pola­
ków.

Całe patr etyczne wychodź­
stwo, które tak hojnie przele­
wało krew w walce o wyzwo­
lenie Francji i Polski daje Wy­
raz swej solidarności z naro­
dem polskim, pełnlącvm dziel­
nie straż na Odrze i Nysie.

Wszyscy Polacy na wychodź­
stwie: robotnicy, qórncy, chło­
pi, inteligenci, rzemieślnicy,
6tarzy j młodlzń mężczyźni i ko­
biety bez względu na przekona­
nia poetyczne wypowiadają się
jednomyślne przeciwko remiil'-

taryzaicji Nlemf.ec, przeciwko
zakusom odwetu i przeciwko
niemieck m planom zagarnięcia
naszych ziieim. Dają oni wyraz
swei woh obrony Polski i gra­
nic na Odrze i Nysie. Wraz z o-

bywatelami połskmj wypowia­
dają się w tym samym duchu

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wystawa dziel

Józefa Stalina
w £odxi

ośrodku szkolenia partyj-
’’

nego w Łodzi otwarta zo­
stała wystawa obrazująca cało­
kształt prac naukowych wieil-
kiego budowniczego socjalizmu
— Józefa Stalina. Wystawa ma

M celu spopularyzowanie dzieł
J. Stalina wśród sierokich mas

społeczeństwa łódzkiego.
W licznych gablotkach zebra­

ne są egzemplarze prac Józefa
Stalina i materiały historyczne,
obrazujące wkład wielkiego
wodiza mas pracujących w wal­
kę o socjalizm i wyzwolenie
międ. ynairodowego proletaria­
tu. Wśród dokumentów znajdu­
je się kopia słynnej deklaracji
o uznaniu praw narodów do
samookreślenia oraz zbiór do­
kumentów historycznych w spra
wie Polski.

Wystawa wzbudziła wśród

społeczeństwa łódzkiego wiel­
kie zainteresowanie. Organizo­
wane są"'liczne wyciec: ki z te­
renu nakładów pracy. Uczest­
nicy tych wycieczek przed obej
rżeniem wystawy zapoznają się
no,przez prelekcje e całokształ­
tem twórczości Józefa Stalina.

i

Pierwsze miejsce w Europie
i drugie na świecie

zajmuse Związek Radziecki

pod względem wydobycia węgla
MOSKWA

artykule opublikowanym na łamach dziennika
”

„IZWIESTIA", wicemin ster przemysłu węglowego
ZSRR On ka stwierdza, że w wyniku przedterminowego
wykonania powojennego planu 5-Ietaiego przez przemysł
węglowy, Związek Radziecki zajął pod względem wydo­
bycia węgla drugie miejsce na świecie a pierwsze miej­
sce w Europie.
Główne zagłębia Węglowe

kraju radzieckiego — Zagłębie
D-onieckie J Zagłębie Podmo-

etóewskte, zniszczone w latach

okupacji! faszystowskiej, dają
obecnie znacznie więcej węgla
niż w okresie przedwojennym.
W szybkim tempie rozw ttiął etę
przemysł węglowy na Uralu, w

znaniem — stwierdzają Wil­
helm Pieck i Otto Grotewohl —

miliony Niemców miłujących
pokój śledzą bohaterską dzia­
łalność amerykańskich bojow­
ników pokoju, śledzą walkę
narodu amerykańskiego, na

którego czele stoi nieustraszo­
na Partia Komunistyczna USA.

Komuniści amerykańscy
dzierżą dziś sztandar amery­
kańskich bojowników o wol­
ność z XVHI i XIX stulecia,
podczas gdy Truman 1 Mac Ar­
thur reprezentują sprawę reak­
cji i śmierci. Przyszłość należy
do was j dlatego zwyciężycie.

miliony Riemcoui miłujących pokój
ś edzą walkę amerykańskich bojowników pokoju

Pozdrowienia Niemieckiel Socjalistycznej Partii Jedności

dla Partii Komunisifcznej USA

BERLIN

Jak donosi agencja ADN, obaj przewodniczący Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jedności (SED) Pieck i Grotę,

wohi przesłali telegram z serdecznymi pozdrowieniami dla
Partii Komunistycznej USA z okazji jej XV Kongresu.
Stwierdzają oni, że w chwili,

gdy... .imperializm amerykański
"

podjął Się roli głównego podże­
gacza wojennego, na Amery­
kańską Partię Komunistyczną
spada niezwykle doniosłe zada
nie o znaczeniu narodowym i

międzynarodowym. Imperializm
amerykański obrał sobie jako
bazę wypadową Niemcy zacho­
dnie, gdzie przywraca 'do wła­
dzy tych samych magnatów
przemysłu, którzy ongiś finan­
sowali Hitlera. i tych samych
polityków, którzy udzielili peł­
nomocnictw dyktaturze hitle­
rowskiej.' Z tym większym u-

Bohaterscy górnicy polscy
wykonali przadterminowo roczny plan

Pozdrowienia m!n stra górnictwa R. Nieszporka
dla górników, inżynierów i techników przemy łu węglowego

nia 22 bm. o godz. 12.30 polski przemysł węglowy wy-
konał zadania produkcyjne ustalone planem na r.

1950 — na 6 dni wydobywczych przed terminem.
Z okazji przedterminowego wykonania planu, minister

górnictwa Ryszard Nieszporek skierował do górników
następujące pozdrowienie:
„W związku z wykonaniem

planu rocznego na 6 dni przed
terminem przez cały pr: emysł
węglowy, pozdrawiam górni­
ków, inżynierów i techników

przemysłu węglowego. Szcze­
gólnie serdecznie pozdrawiam
przodowników pracy — żołnie-

własnych, przez co zaoszczędzi­
my milionowe kwoty, a tym
samym podniesiemy dobrobyt
mas pracujących, przyspieszy­
my realizację Planu 6-letniego,
planu budowy fundamentów so­
cjalizmu w Polsce".

Z pobylu
nstronomóuj polskich

w ZSRR
MOSKWA

Moskwie bawi obecnie

delegacją uczonych pol­
skich — astronomów w skła­
dzie: - przewodniczącego Towa­
rzystwa Astronomicznego prof.
Eugenius: a Rybki i dyrektora
Obserwatorium Astronomiczne­
go w Poznaniu — prof. Józefa

Witkowskiego.
Goście polscy zaznajomili się

m. in. szczegółowo z pracami
Instytutu Astronomicznego im.
Sztenberga w Moskwie. Uczeni

polscy .wzięli również ud ioł w

spotkaniu z uczonymi radziec­
kimi w Prezydium Akademii
Nauk ZSRR.

Astronomowie radzieccy i

polscy omówili szereg. prakty-'
cznych łzatjadnłeń związanych.'

ż prgani: acią wspólnych badań

astronomicznych.

I

UJolne niemieckie Zuiiąńi Zaufodone
powinny być w nowym roku

szkołą demokracji i socjalizmu
Odezwa noworoczna kierownictwa FDG3

związku ze zbliżającym się nowym rok’em kiero.
*’ wnictwo Wolnych Ntem’ęck'ch Związków Zawo­

dowych (FDGB) ogłosiło odezwę do niemieckich mas pra­
cujących.
Odezwa podkreśla, że nrrJo-

ny rok 1950 przyniósł dalsze
wzmocnienie światowego obo­
zu pokoju, równocześnie jednak
— wzmożone wys.lki amerykan
sklch podżegaczy wojennych w

k'erunku rozpętania nowej po­
żogi światowej.’ Towarzyszyły
temu otwarte przygotowania
wojenne w Nóeincześh zachod­
nich i zachodnim Berlinie. któ­
re spotkały śą ze stanowczym
oporem niemieckich mas pracu­
jących. zwłaszcza zaś mtodtóś-

ży. niemieckiej. W Brukseli za­
padły uchwały w sprawie u-

tworzenlą niemieckiej armii na

Kuzibas:e, Karagandzie s w in­
nych okręgach kraju radziec­
kiego. Równolegle ze wzrostem

wydobycia węgla, ó-lafkę powo
jenną charakteryzuje wzrost i

rozwój postępu technicznego w

przemyśle węglowym.
W wyniku mechanizacji wy­

dobycia węgla wydajność pra­
cy górników wzrosła w porów­
naniu z 1945 rokiem o 34.6%.

Powojenną 5-Iatkę — plaże
wiceminister Onlka — charak­
teryzuje wzrost poziomu kultu­
ralnego oraz dobrobytu robotni­
ków przemysłu węglowego,
wzrost wspaniałych kadr gór­
niczych — mistrzów wysokiej
wydajności pracy i doświadczo­
nych k erowników produkcji.
W górniczych uczelniach tech­
nicznych Ministerstwa Przemy­
słu Węglowego lięziba stmiiują-
cych wzrosła w reku bieżącym
3_krotn’e w porównaniu z ro

kem 1945. 150 czołowych gór­
ników ,i pracowników przemy­
słu węglowego otrzymało zasz­
czytne tytuły — bohaterów pra
cy socjalistycznej. Co rc&u wy­
płaca się górnlkcm jednorazo­
we wynagrodzenie w wysokoś­
ci cd 10 do 30 proc, rocznej
zaołaty za wysługę lat.

Po ■wykonaniu planu powojen
nef 5-latki stalńowskiej —

stwierdza w zakończeniu wice-
minfcter Onika — górnicy ra­
dzieccy przystępują do wykona
nia nowych zadań Partii Boi.
szewickiej, rządu radzieckiego
i Wielkiego Stalina.

jemnej wbrew woli ludności
N emdec. W tych warunkach —

podkreśla odezwa — na wolne
związki zawodowe spadają
szczególnie odpowiedzialne za­
dania. Toteż w przyszłym roku

należy wzmóc wysiłki, mające
na celu utworzenie jedncl lego
frontu bojowego socjal-demo-
kratów, komunistów, robotni,
ków chrześcijańskich, zorgani­
zowanych li ftfezorganfrwwa-
nych ludzi pracy. W wysiłkach
tych cenną wytyczną będą pro­
pozycje konferencji ministrów
spraw zagranicznych w Prad-e
oraz propozycje zawarte w Tś-
ścia premiera NRD Grolewohla
do Adenauera. Wskazują cne

niemieckim masom praci’jącvnt
drogę do usunięcia niebezpie­
czeństwa wojny i do zjednoc-o-
nych, mihracych pokój i po­
stępowych Niemiec.

W dalszym cągu odezwa,
stwierdza, że w minionym 'roku

nastąpiło dalsze umoenśsdńe

demokracji w Nienśectej
Republice Demokratycznej. —•

Obecnie masy pracujące NRD

stają wobec niezmiernie do.

ńiocłego zadana — wy.
konania planu 5„letniego,
który rozpoczyna s'e z dniem
l stycznia 1951 roku. Skuteczne

wykonanie tego planu wyma­
gać będzie podniesienia świa­
domości nenrecklrh mes pra­
cujących, podniesienia ich po­
ziomu zawodowego i technicz­
nego, ulepszenia metod pracy.

W nowym reku Wolne Nie­
mieckie Związki Zawodowe po­
winny z jak największa ener­
gią wypełnić swoją mis’ę —

szkoły demokracji i sócjalrmu.
Naprzód w walce o utrzymanie
pokoju, o przywrócenie jedno­
ści Niem’ec i o wykonanie rła­
nu 5_Ietniego — głosi na za.

kończenie odezwa.

Prasa bułgarska
o budowie

metro urarsgauis^isgo
SOFIA

p złenniki bułgarskie zamie­
ściły ebezeme informacje o

uchwale rządu polskiego wspra
We budowy metra warszaw­
skiego. Dziienrjifai podkreślają,
że wspaniałą odbudowa stolicy
Poldki socjalistycznej jest wy­
razem zespolenia wysiłków ma«

pracujących Polski. Ludowej
wokół rządiu ludowego i Poż»-

ekiej Zjednoczonej Partii Ro®

bętrulczej.
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wraz z ochotnikami chińskimi
otaczają i niszczą nieprzyjaciela

Zwycięskie działania lotników koreańskich

bohaterów marona Booreaóshaecgo
PEKIN

Dowództwo naczelne Koreańskiej Armii ludowej
w komunikacie, ogłoszonym w Phenian dnia 26

grudnia donosi:
Na wszystkich frontach oddziały armii ludowej

kontynuowały natarc‘e, zadając poważne ciosy
przeciwnikowi. W ostatnich czasach oddziały par­
tyzanckie, działające na wielkich obszarach w za­
pleczu nieprzyjaciela atakowały nieprzyjacielskie
obiekty wojskowe i komunikacyjne.

Niedawno —- pisze autor _—

odwiedziliśmy jedno z lotnisk

północno-koreąńskich i byliśmy
świadkami bojowych czynów,
świadczących «o doskonałym
wyszkoleniu i bohaterstwie lot­
ników koreańskich. Dowódca

jednostki lotniczej Kim Tal-on
zaznajomił nas z wielu lotnika­
mi i opowiedział o ich udziale
w działaniach wojennych.

Właśnie w trakc*e pobytu
autora korespondencji 'doszło
do walki powietrznej miedzy
zbliżającymi się do lotniska
bombowcami amerykańskimi,
którym towarzyszyły myśliwce
odrzutowe, a koreańskimi samo

lotami myśliwskimi. Wkrótce
stanęła w płomieniach i runęła
na ziemię jedna z amerykań­
skich „twierdz latających". Po

upływie kilku minut podobny
los spotkał drugi bombowiec a-

merykański .JB-26'*,
Po chaotycznym zrzuceniu

bomb napastnicy amerykańscy
ulecieói z - maksymalną. szyb­
kością ścigani przez myśliwce
koreańskie.

Wieczorem, omawiając wyda
rżenia dinia, dowódca jednost­
ki lotnicze; ©iwierd-ałj że ze­
strzelono, „twlęrdjzę, ; latającą'.',.
5 bomboiw-ćów i jeden
amerykański myśliwiec"'odrzu­
towy. Dowódca szczegółowo
przeanalizował akcję bejową
każdego ze swych lotników,
podkreślając Ich odwagę i do­
bre wyszkolenie.

Lotnicy Koreańskie! Armii

Ludowej bombardują lotniska
Seulu 1 Sowunu, zadają ciosy
transportom wojskowym i o-

krętom woiennym w bazach
morskich USA na wschodnim

wybrzeżu Korei, z których wy- j*'Czerwenko’
ruszają obecnie w pośpiechu 1 dy Pokoju.

H5
MOSKWA

W korepondencji z północ­
nej Korei dziennik ,,PRAWDA*'
pisze o sukcesach bojowych
młodego lotnictwa koreańskie­
go. Dowództwo amerykańskie
— jak stwierdza autor kore­
spondencji — niejednokrotnie
oświadczało chełpliwie w okre­
sie powodzeń, że lotnictwo pół­
nocno koreańskie zostało zli­
kwidowane. Obecnie w komu­
nikatach dowództwa amery­
kańskiego brzmią inne nuty.
Po też coraz częściej spadają w

płomieniach ..twierdze latają­
ce", coraz częściej zestrzel wa-

ne są przez lotników koreań­
skich amerykańskie Jdustan.

gi". a na lotniska amerykańskie
w Korei codziennie spadają
bomby.

W imię pokoju
światowego

(Dokończenie ze sir. 1)
synowie i córkń Francis pocho­
dzenia polskiego. Łącząc m Ilość
do swej francuskiej ojczyzny z

miłość-ą do Polski — ojczyzny
swych przodków — przeciwsta­
wiają się oni zakusom .niemiec­
kim “na .polskie ziemię Zachod­
nie.

W iMę pokoju światowego i
współpracy miedzy narodami

wyrażamy niezłomna wolę u-

teymania granicy Polski na

Odrze i Nys ę.

Oświadczenie
ks. Boulier

Z Paryża donoszą, że ks. Bou-
Sier ogłosił w „GAZECIE POL-
SKIEJ“ następujące oświadcze­
nie: Odbudowa niemieckich «U

zbrojnych stanowi wielkie nie­
bezpieczeństwo dla naTodu pol­
skiego, W odrodzonym Wehr,
machcie znowu zajma kierow­
nicze stanowiska oficerowie 1

generałowie, którzy ponoszą
winę za męczeńską śmierć 6
milionów Polaków. Zbrodniarze
Ci wiedzą, że granica na Odrze
I Nysie stanowi gwarancję po­
koju, dlatego właśnie coraz

gwałtowniej domagają się jej
rewizji.

Wszystko wskazuje na to. że
odbudowa sił zbrojnych Nie­
miec zachodnich ma służyć ce

lom agresywnym. Dlatego też

każdy uczciwy człowiek, który
szczerze praanie pokoju powi­
nien przeciwstawić sie remili­
taryzacji Niemiec zachodnich.

Na marginesie konferencji w Brukseli

w sprawie remilitaryzacji Niemiec zach.

Acheson: Plon, niesiemy plon, „gospodarzom" w Bonn!

i nieładzie okręty z resztkami

rozgromionych oddziałów inter
wentów amerykańsko-angiels-
kich. Przed kilku dniami lotni­
cy koreańscy Gon Czon-han i
Czim Don-sek zatopili na Mo­
rzu Żółtym w pobliżu Nampho
nieprzyjacielski kontrtorpedo-
wiec.

Lotnik Ozon Hain-kfti znisz­
czył na drodze w pobliżu Seulu
około 30 samochodów z amu­
nicją.

Każdy dzień —• stwierdza au-

tOT korespondencji — przynosi
coratz to nowe wiadomości z

frontów Kcfrej o porażkach
wojsk interwentów amerykań­
sko-angielskich. Oddziały Armii

Ludowej wespół z ochotnikami
chińskimi otaczała i niszczą
nieprzyjaciela, spychając on do
morza, wyzwalają coraz to no­
we miasta i wsie. W Jym zwy­
cięskim natarciu oddziałom ar­
mii ladowei udzielają czynnej
pomocy lotnicy koreańscy—bo­
haterowie narodu koreańskie­
go.

I

Sesja Bułgarskiej
Akademii Nauk

poświęcona

pracom Stalina

o językoznawstwie
SOFIA

W Sofii odbyła 6lę uroczysta
’’

sesja Bułgarskiej Akade­
mii Nauk, poświęcona omówie­
niu prac Stalina w dziedzinie

językoznawstwa. Referat na ten
temat wygłosił przewodniczący
Bułgarskiej. Akademii Nauk, rr-

Todor Pawłów, który zanalizo­
wał zagadnienia poruszone
przez wielkiego myśliciela i ko­
ryfeusza postępowej nauki —

Stalina. W swych pracach z

dziedziny językoznawstwa, a.

kademik Pawłów mówił o zna­
czeniu prac Stalina dla rozwoju
nauki bułgarskiej. Uczestnicy
sesji wystosowali depeszę po­
witalną do Stalina, Wyłko,
‘Czerwenkowa i Światowej Ra-

Akcja protestacyjna we Francji
przeciwko remilitaryzacji Uiemiec Zachodnich

GENEWA

y Paryża donoszą że w całej Francji trwa nadal akcja
protestacyjna przeciw remilitaryzacji Niemiec zacho­

dnich. Wydrukowano już ponad 2 miliony kartek dla re­
ferendum, w którym Francuzi żądają zaprzestania zbrojeń
niemieckich.

W Nim es grupa działaczek

Związku Kobiet Francuskich
zebrała w ciągu godziny 630

podpisów. W departamencie
Alpes Marltimee większość
iń-eszkańców wzśęła już udzialł

w referendum.

Uczniowie liceum pedagogi­
cznego w Wersalu udhwalĄi .re­
zolucję protestującą przeciwko
odbudowie Wehrmachtu oraz

przeciwko zainstafowaniiu we

Francji sztabu Eisenhowera.
Delegacja rcbotnl&ów pań­

stwowej tarty w Tueoil złożyła
w radzie miejskiej rezolucję,
protestującą przeciw Zbroje­
niom Niemiec.

Manifestacje na znak prote­
stu przeciwko zbrojeń'-om N ie­
miec odbyły się w fabrvce sa­
mochodów Renault fi w fabryce
budowy maszyn w Bofoigny.

W VXleuirubane odbył eię
wiec, na którym robotnicy u-

chwaMi rezolucję, protestującą
przecwko zbrojeaóom Niemiec
oraz domagającą s:e położenia
kresu agresji amerykańskej w

Korei i francuskiej w Vóetoa-

jnie.
W fabryce bronf Le Creusot,

dyrektor Schneider us łcwał
zwolnić delegata na Kongres
Warszawski robotnika V-uiilj'en,
który protestował przeciw zbro­
jeniom Niemiec, Akcja perso­
nelu zmusiła dyrektora do cof­
nięcia tej bezprawnej decyzji.

W Paryżu przedistawócieOe
Związku Bojowników o Wol­
ność i Potkój udali się na ©rób

nieznanego Żołnierza, gdtele zło­
żyli w'eniec j szarfę z napisem:
„Nie dopuścimy do uzbrojenia
Niemiec".,

us łcwał

Dalsze sukcesy
Ludowej Armii

wyzwoleńczej
Wietnamu

GENEWA
rak donoszą a Paryża, prasa

francuska cipobli.lkcwała do­
nieś 'enie z Saiigonu, stwierdza­
jące, że Vieitaam:ska Armia Lu­
dowa rozpoczęła w dniu 26 gru­
dnia atak na umoanreny punkt
Bin-Le, położony między Tlen-
En i Mon-Kei. Kcsnunikait
stwierdza .przy tym, że oddziały
Wietnamskiej Armi,; Ludowej
wywierają silny nacisk na woj­
ska francuskego korpusu eks­
pedycyjnego na froncie długo­
ści 64 km.

Depesza
KC Włoskiej Partii

Komunistycznej
do Komunistycznej
Partii Francji

BZYM

ŁTomifet Centralny Włoskiej
** Partii Komunistycznej prze­

słał Komunistycznej Partii Fran­
cji z okazji 30<ecia jej zało­
żenia depeszę, w której przy­
pomina z wdzięcznością o bra­
terskiej pomocy, jaką francus­
ka klasa robotnicza okazała
komunistom włoskim w okresie
tenoru faszystowskiego.

Komuniści francuscy 1 włos­
cy — stwierdza depesza —•

wspólnie przelewali swą krew
w walce o wolność Hiszpanii i
oswobodzenie Francji spod ja­
rzma hitlerowskiego.- Obecnie
komuniści obu nasrych krajów
będą nadal wspólnie wałczyli
o sprawę wolności i niezależ­
ności Francji i Włoch przeciw­
ko zbrodniczym planom impe­
rialistów drżących do rozpęta­
nia nowej wojny. W walce na­
szej — podkreśla KC Włoskie i
Partii Komunistycznej — korzy
stać będziemy z drogocennych
wskarówek i nauk Towarzysza
Józefa Stalina.

Działalność
obrońców pokoju

w Jzraelu
TEŁ AVIV

J zraelski Komitet Obrońców

Pokoju ogłosił odezwe ape­
lującą ti-o wszystkich obywa­
teli, by -jednomyślnie wystą­
pili w obronie pokoju i prze­
ciwko remiiCfitaryzacji Niemiec

zachodnich. Komitet zapowia­
da, że w całym kraju odbędą
się zebrania na znak protestu
przeciwko knowaniom podże­
gaczy wojennych.

Hitlerowcy
na odpowiedzialnych

stanowiskach rządowych
w Bonn

BERLIN

Jak donosi z Bonn agencja
ADN, na odpowiedzialne

stanowiska w tamtejszym apa­
racie rządowym powoływani są
wciąż znani IhJ.lerowęy. Tak

więc np. b. wybitny członek
partii hitlerowskiej Kutscher,
mianowany został osobistym
sekretarzem ministra gospodar­
ki w Bony Erhandita. Do tegoż
ministerstwa priyięty został

jako urzędnik hitlerowiec Kurt

Heinburg, który w charakterze
referenta wydziału polityczne­
go w hitlerowskim MSZ zajmo­
wał się „sprawami południowe,
go wschodu**. Pełniąc te funk­
cje podpisywał on w wielu wy­
padkach bestialskie rozkazy w

sprawie mordowania Żydów w

Europie. Minister. Bluechar mia­
nował referentem prasowym
SonnenhoWa — członka partii
hitlerowskiej od 1931 r., aa ©d
1939 r. — członka SS»

Uchwała Plenum CRZZ
w sprawie współzawodnictwa pracy
w przemyśle węglowym

WARSZAWA

/obradujące w dniach 19 i 20 grudnia br. Plenum Cen-
^tralnej Rady Zw. Zaw. powzięło uchwalę w sprawie

współzawodnictwa pracy w przemyśle węglowym. Plenum
CRZZ stwierdza z naciskiem że wytyczne tej uchwały praż
uchwały Plenum CRZZ powinny być dla wszystkich ogniw
związkowych podstawą do gruntownego przeanalizowania
swojej dotychczasowej pracy w zakresie współzawodnic­
twa i usunięcia istniejących braków. Plenum jCRZZ uważa
to za niezbędny warunek pełnego włączenia się związków
zawodowych w realizację planu budowy podstaw socja­
lizmu w Polsce.

W uchwale swej Plenum
CRZZ sówierdra, że dzięki ofiar

nej pTa-cy polskich górników,
dozoru technicznego i kierow­
nictwa kopalń, wydobycie wę­
gla stale wzrasta. Na szczegól­
ne podkreślenie zasługują osią­
gnięcia Zabrzańskich, Rybnic­
kich i Dąbrowskich Zakładów

Przemysłu Węglowego flira.z ko­
palń: „GRODZIEC", „SILESIA**,
„im THOREZ‘A“, „RYDUŁTO­
WY", kt-óre pierwsze w prze­
myśle węglowym wykonały ro­
czny plan wydobycia.

Osiągnięcia te są wynikiem
świadomej posł.wy górników,
są wynikiem stale wzmagające­
go się ruchu współzawodnic­
twa pracy. W loku nieustan­
nej walki o plan — głosi dalej
uchwała — współzawodnictwo
pracy stało się szkołą w któ­
rej wychowało się tysiące gór­
ników — przodowników pracy,
a wśród nich tacy przoduiący
górnicy, jak Apryas, Filak,
Hajduk, Szulc, Kawczyk i wielu

innych.
Stwierdzając, że do tych po­

ważnych osiągnięć przyczyniła
się w znacznej miecze praca
Zw. Zaw. Górników, Plenum
zwraca jednocześnie uwagę na

niedociągnięcia istniejące w

pracy tego związku.
Niedostatecznie opracowano

formy pracy organizacyjne! na

wszystkich szczeblach związku.
Wynikłem tych zaniedbań jest
mało aktywna praca dołowych
ogniw w zakresie współzawod­
nictwa oraz niepełne przyswo­
jenie sobie uchwał V Plenum
CRZZ. Nieiednokroślie zdarza­
ły 6ię wypadki biurokratyczne­
go stosunku do wspó łzawo dnfc-
twa i ni skontrolowania wyko­
nywania sobowiąizań. W fzbyt
małym stopniu mobili: owano

załogi do systematycznego wy­
konywania i przekraczania dzień

nych zadań produkcyjnych. Nie
zwracano należytej uwagi na

oszczędność, na podnoszenie
socjalistycznej dyscypliny pra­
cy. Brak było systematycznego
przenoszenia doświadczeń przo­
dujących kopalń, oddziałów,
brygad i przodowników pracy,
niedostateczna też była troska
o rozwój racjonaltaaęji.

Biorąc pod uwagę zadania,
jakie wytycza przemysłowi wę­
glowemu Rząd i Partia, mając
na względzie dalszą poprawę
materialnych i kulturalnych
warunków bytu górników, Ple­
num CRZZ zobowiązuje wszyst­
kie ogniwa ZZG do rozwijania
współzawodnictwa pracowni­
ków. opartego na zobowiąza.
nlach poszczególnych zespołów,
brygad i całych załóg. Szcze­
gólnie popularyzowane wirrny
być zobowiązania mające na

celu przekraczanie dziennych i

miesięcznych planów wydoby­
cia.

W związku z wprowadzeniem
nowych, słusznych norm w gór­
nictwie Plenum CRZZ wzywa w

swej uchwale aktyw związko­
wy do wykazania największej
troska © przekraczanie tych
norm.

Uchwała zobowiązuje Zarząd
Główny ZZG do zorganizowa­
nia współzawodnictwa między
kopalniami oraz między oddzia­
łami poszczególnych kopalń. —

Przy podsumowaniu wyników
należy szczególnie uwzględniać
postęp podnoszenia dotychcza­
sowych wyników. Plenum
CRZZ uważa za słuszne, by ko­
palnie i zakłady przemysłu wę­
glowego zorganizowały współ­
zawodnictwo o tytuł najlepsze­
go górnika, ładowacza, rębacza,
sztygara itp.

Duży nacisk należy położyć
na rozwijanie wspóizawodńc.
twa brygad zespołowych oraz

na pogłębienie współzawodnic­
twa w działach pomocniczych.

Dla usprawnienia współza­
wodnictwa ogniwa związków
muszą domagać się, by admini.
stracja zaznajamiała oddziały,
brygady i poszczególnych gór. .

ników s dziennymi i miesięcz­

nymi planami wydobycia. AK*

tyw związku powinien również
zwrócić uwagę na rozwijanie
współzawodnictwa oszczędno­
ściowego, jakościowego, współ­
zawodnictwa o przyśpieszenie
remontów maszyn, urządzeń itd.

Rady zakładowe i mężońia
zaufania powinni troszczyć- się
o to. by na podstawie podejmo­
wanych zobowiązań opracowy­
wane były konkretne zadania
dla poszczególnych górników.

Plenum JCRZZ stwierdza, ;. że

podstawą do oceny wyników
współzawodnictwa powinny być
miesięczne podsumowariia wy­
ników w grupach -związkowych,
dokonywane z. udziałem ..wszy^
stkich członków .'grupy .praż
przedsitawiioielij dozoru. j

Zarząd Główny związku, za­
rządy oddziałów i rady ząkła.
dowe powinny wzmóc prace, pad
uaktywnieniem klubów- racjo­
nalizacji i techńki oraz zapew-
nić większą opiekę wynalaz­
com i nowatorom. Należy zwal­
czać wszelkie przejawy biuro­
kratycznego załatwiania wriio-
sków, domagać się ich szyb­
szego zastosowania oraz prze­
noszenia do innych kopalń,.

Podkreślając znaczenie prze­
noszenia doświadczeń przodu­
jących kopalń l górników u-

chwała zwraca uwagę.na konie­
czność szerszego niż dotych­
czas korzystania z literatury i
doświadczeń radzieckich w celu
zastosowania w naszym górn ej
twie nowoczesnych; wydajnych
metod pracy górników rad^c-
WĆh.

Związek Zawodowy Górni­
ków winien również'uśpiaiwńć
pracę grup zwiąizlkowych,: sy­
stematycznie lcrqainózo(wać • pa­
rady wytwórcze, dążyć do po­
lepszeni ai organizacji, i pelgęgo
wykorzystania czasu pracy oraz

uruchomić wszystkie środki u-

moilllwiające systematyczny
wzrost wydaónośai pracy.

Plenum CRZZ apeluje 6 przy­
spieszenie opracowywania bi­
lansów, będących podstawądU"
ruchamiania funduszu zakładaj-
wego i zobowiązuje ogniwa
ZZG do spopularyzowania zaka­
żeń funduszu, by stał się on .po­
ważnym czynnikiem miobćKziu-
jącym do wykonywania placiuu
do Uzyckltw-asnia dodatkowych
osaczędnośd'1. Obowiązkiem
związku jest troska o tenrjlno'
we i racjonalne wykorzystanie
funduszu.

Uchwała stwierdza, w dalszym
ciągu, że f r-aidy zakłądicwę mu­
szą stać się zasadniczym ogni­
wem walki o plan, o wzmcc-

ńen>ie dyscypliny pracy, ó hoz-

wój współzawodnictwa, o ^od­
niesienie stanu bezpieczeństwa
w fccpalrarach, o za-ostrzeńfe
czumości wszystkich gńrńłkÓw
wobec przejawów szkodliwa; S
dywersyjnej działalności wro­
ga klasowego.

Uchwała podkreśla t naci­
skiem, że Zarząd Głównv. za­
rządy oddziałów, rady zakłado­
we i mężowie zaufania ZZG po­
winny wzmóc troskę o poprawę
materialnych » kulturalnych
warunków bytu górników.

Ważnym zadaniem organizai.
cyjnym jest zaktywizowanie
wszystkich ogniw związku dla

wydajniejszej pracy w zakresie
zcrafrl ań produkcyjny żh, dla

zwiększenia planowości w pih-
cy związkowej, dla systematy­
cznego kontrolowania jak wy­
konywane są podejmowane u*

chwały.
„Plenum CRZZ — czytamy w

zakończeniu uchwały CRZZ —■
jest głęboko przeświadczone, że

Związek Zaw. Górników, który
już wielokrotnie dał dowody
swego hartu i oddania sprawie
klasy robotniczej, uczyni wszy­
stko, by pod kierownictwem
Partii oraz w oparciu 0 wyty*
czme V i VI Plenum CRZZ •

postawić współzawodnictwo
pracy w przemyśle węglowy*
na najwyższym poziomie'*.
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Pomoc gospodarcza Związku Radzieckiego
w roku 1950

Pierwszy,
roczny odcinek

Planu 6-letniego —-■to już
nie plan, lecz nabrzmiała

doniosłą treścią rzeczywistość

Masy pracujące wiefflffiim,
twórczym wysiłkiem zwycięsko
kończą przetwarzanie w fakty
cyfr planu na rok 1950.

Rośnie produkcja urosną fa­
bryki i nowe miasta, rosną lu­
dzie.. — ich doświadczenie,
świadomość polityczna oraz

wola i umiejętności przezwy­
ciężania wszystkich trudnością
jakie piętrzyły się w walce o

wyższą o 22 proc, produkcję,
iż w ubiegłym roku, w walce
<e> stworzenie wszystkich nóe-

sbędnydh warunków do dal­
szych sukcesów w roku następ-
aym.

Pierwsze bowiem lata Planu

8-Ietnlego mają doniosłe zna­
czenie dla realizacji całego
Planu. W pierwszych latach

mirsimy zakończyć niektóre
wielkie inwestycje, rozpoczęte
W Planie 3-letnim oraz rozpo­
cząć budowę nowych zakładów

produkcyjnych jako też rozbu­
dowę istniejących, bez czego
nie moglibyśmy osiągnąć po­
ziomu produkcji, • przewidziane.
®o np. na lata 1954 1 1955.

Stąd wielkie napięcie wy­
siłku i entuzjazmu w walce o

realizację zadań pierwszego ro­
ku ■sześciolecia.

. W walce tej, jak zaw&ze, to­
warzyszy nam wypróbowana
przyjaźń, przykład i pomoc oj­
czyzny socjalizmu — Związku
Radzieckiego.-

Jest ona wszechstronna i nie­
oceniona.

Wszechstronna, bo nie ma

takiej dziedziny gospodarki i w

ogóle całego naszego życia, w

której nie widzielibyśmy i nie
odczuwali tej pomocy.

Nieoceniona, bo jakże tu e-

cenić niezmierzone bogactwo
doświadczenia, technika, i nau­
ki, które uprzystępnia nam na­
ród radziecki i pozwala z niego
czerpać petoymii garściami.

'Zdaniem trawie# ftMeftnandettłćta

Przemyślany system akordu
dla wyszywaćzek w przemyśle

włókienniczym
przyspieszył cykl produkcyjny

i podniósł zarobki

Większość bialsko-bielskich zakładów włókienniczych na­
stawiona jest na produkcję artykułów czesankowych. Przę­
dza na te wyręby dostarczana jest do przędzalni czesanko­
wej i od jej jakości zależy gatunek gotowego towaru. Czę­
sto jednak zdarza się że przędza ta jest niższego gatunku,
a załoga mając wykonać towar jakościowo lepszy musi
usuwać błędy przędzy, powstałe w przędzalniach czesanko­
wych.

' |
'Usuwanie tych błędów jest zajęciem wyszywaczek i od-

bywa się ręcznie. Jasne więc, że im więcej błędów przędza
posiada, tym dłużej trwa proces technologiczny, szczegól­
nie w wyszywalni. W rezultacie pewstaje tam tzw. wąskie
gardło, co powoduje nieraz opóźnienie w wykonaniu pla­
nów produkcyjnych.

Z takimi trudnościami spotkały się ostatnio nasre zakła­
dy przemysłu wełnianego im. Bu.arza. Wobec tego, że przę­
dza była gatunków > gorsza, wyszywaczki nie nadążały
z robotą. Zapanowała obawa, że nastąp; zahamowanie
w wykonaniu planu rocznego. I wówczas po przeanali: o-

waniu warunków i możliwości przez cały aktyw naszych
zak’adów stwierdziliśmy, że można przyśpieszyć cykl pro­
dukcyjny przez zastosowanie nowego syertem-u akordowego
który wpłynię dodatnio na wydrineść pracy. Odtąd bra-
karz ustala według tabeli cene na wyszycie danej sztuk
zależnie od tego, jiak, została zakwalifikowana. Wyszy-
wąćzika otrzymując, taką sztukę wie z góry, ile za nią
otrzyma.

Próbne obliczenia wykazują, że wyszywaczki przekro­
czyły bazę o 15,1 proc, i zapasy sztuk surowych tak szyb­
ko zmniejszają się, że w niedugóm czasie nasze wyszy­
waczki będą mogły przyjmować sitaki z innych zakładów.

Przy próbnych obliczeniach okazało się, że przodujące
miejoca w nowym systemie akordowym zajęły: Monika
SOBICIEWSKA i Bronisława KURTAK — 125 proc,, Broni­
sława WAWRZUTA i Anna WRONA — 119,8 proc., Mo­
nika FOŁTYN i Maria GLUZA — 118.3 proc.

Nadto nołu:e się przeciętny wzrost zarobków o 0,65 zł
na godzinę. Swiadciy to, że zastosowany u nas system
przynosi realne korzyści zarówno zakładowi, jak i robot­
nikom, a więc winien on znaleźć zastosowanie również
w innych zakładach branży włókienniczej.

JÓZEF MATUSZEK

koresp. robotniczy

W realizacji głównego zada­
nia Planu 6-letaiego — w pod­
niesieniu poziomu sił wytwór,
czych Związek Radziecki po­
mógł nam w roku bieżącym
baidzo wydatnie poważnymi do
stawami inwestycyjnymi dla

wszystkich prawie gałęzi prze­
mysłu.

Ujawnia się tu dalsza charak­
terystyczna cecha nowego typu
stosunków między państwami,
pomiędzy krajem socjalzmiu a

krajem, budującym sccjaf.iiam —

maksymalna pomoc w rozbu­
dowie potencjału gospodarcze­
go, w tworzeniu i rozwijaniu
najbardziej kluczowych gałęzi
gospodarki.

Wystarczy wspomnieć tylko
rolę Kraju Rad w realizacji
największej inwestycji Planu

6-letuiego — Nowej Huty, by
dostatecznie uwypuklić tę zna­
mienną cechę naszych wzajem­
nych stosunków.

Wstępny projekt budowy, wy
bór właściwego miejsca, szcze­
gółowy projekt w oparciu o

konkretne dane terenowe, za­
warty w kilkudziesięciu potęż­
nych tomach — to dzieło kil­
kuset najwybitniejszych spe­
cjalistów radzieckich. . W ra­
dzieckich zakładach przemysło­
wych powstają już nowe u-

rządzenia dla tego giganta hu­
tniczego. Budowa Nowej Huty,
nowego socjalistycznego mfa.

sta, rozplanowanego według
najlepszych wzorów radziec­
kich, postępuje szybko naprzód
dzięki zastosowaniu wielkiej
ilości radzieckich maszyn bu­
dowlanych 1 dzięki posługiwa­
niu się radzieckimi metodami

pracy.

Z podobnie wszechstronnej
pomocy korzystaliśmy przy o-

pracowywanśu' planów budowy
i , urządzeń fabryki samochodów

osobowych na Żerarfu i przy

samej jej budowie. Obecnie w

w'eCkich halach fabrycznych
robotnicy instalują już pierw­
sze radzieckie urządzenia mon­
tażowe, automatyczne transpor­
tery i konweje-ry.

Gdzie tylko buduje się coś

nowego na wielką skalę, tam

nie braknie pomocnej ręki
Związku Radzieckiego.

Rośnie w Warszawie dzięki
pomocy fachowców radziec­
kich największa w Europie —

poza ZSRR — elektrociepłow­
nia, która całkowicie wyposa­
żona będzie w urządzenia ra­
dzieckie, Dzięki pomocy ra­
dzieckiej wybudujemy również
w szybkim tempie metro w War
szawie.

Kończy się budowa jednej z

największych w Polsce elektro-
siłowni wodnej. Budowę tej
siłowni ukończymy o rok wcze-

niej, tzn. za pół roku, dzięki
otrzymaniu ze Związku Radzie­
ckiego całkowitego jej urządze­
nia na rok przed przewidzia­
nym terminem.

Otrzymaliśmy już urządzenia
dla nowej, największej w Eu­
ropie cementowni, nowej przę­
dzalni, fabryki włókien sztucz­
nych, nadchodzą potężne urzą­
dzenia hutnicze, nowoczesna

aparatura do elektrolizy cynku
itd. itd.

Pracują pełną parą nowowy-
budowane Państwowe Zakłady
Graficzne im. Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej, gdzie
proces druku i oprawy książek
całkowicie jest zmechanizowa­
ny dzięki radzieckim linotypom,
maszynom drukarskim, introli­
gatorskim itp.

Można było by wymieniać
długo cyfry i dane o wielkim
wkładzie naszego wielkiego
przyjaciela w budowę nowych
fabryk, w rozwój nowych ga­
łęzi przemysłu.

Oprócz całych, kompletnie u.

rządzonych fabryk, otrzymali­
śmy już wielkie ilości maszyn
i urządzeń do rozbudowy istnie

jących zakładów, do renowacji
parku maszynowego i do me­
chanizacji i elektryfikacji pro­
cesów produkcyjnych.

W przemyśle naftowym ro­
botnicy posługują się już w

swej pracy wielkimi radziecki­
mi rygami wiertniczymi o głębo
kości wiercenia do 3 tys. me­
trów,

. Przemysł cementowy, włó­
kienniczy i inne rozszerzają
swą produkcję dzięki nówoza-

instalowanym maszynom i urzą
dzeniom radzieckim.

W kopalniach węgla nasi

górnicy korzystają z najnowo­
cześniejszego sprzętu radziec­
kiego: wręb arek MW-60, wła-

moładowarek, przenośników
zgrzebłowych, kombajnów typu
„Donbass" i innych maszyn.

Wielkie budowy posługują
się już wyborowym radżieckim

sprzętem budowlanym. W war­
szawskim zagłębiu budowla­
nym, na Śląsku, w Nowej Hu­
cie pracują najnowsze radziec­
kie koparki elektryczne, spy­
chacze „Staliniec", 20-tonowe

kopaczki gąsienicowe, radziec­
kie maszyny do tynkowania,
kombajny do betonowania i in­
ny ciężki sprzęt budowlany.

Niezależnie od kredytowych
dostaw sprzętu inwestycyjnego
również i w ramach zwykłej
rocznej umowy handlowej o-

trzymaliśmy z ZSRR liczne ma­
szyny: samochody i traktory,
maszyny rolnicze, maszyny dru­
karskie (np. linotypy dla Domu

Słowa Polskiego), wszelkiego
typu obrabiarki, pompy i kom­
presory, sprzęt radiowy, kine­
matograficzny, aparaturę nau­
kowo-badawczą itp.

Bieżąca nasza produkcja ma

niezwykle mocne oparcie w pe­
wnych i terminowych dosta­
wach surowcowych ze Związku
Radzieckiego, a nadwyżki eks­
portowe — zapewniony zbyt,
co umożliwia ram całkowitą
ciągłość produkcji i ułatwia

długofalowe planowanie gospo­
darcze.

Ze Związku Radzieckiego o-

trzymaliśmy w tym roku np. o-

koło 85 proc, całkowitego za­
potrzebowania bawełny, 65

proc, rudy żelaznej, 100 proc,
manganu i rud manganowych,
ponad 50 proc, ferrostopów, 70

proc, tłuszczów oraz podstawo­
wą część produktów naftowych,
surowców do produkcji nawo­
zów, azbestu, lnu, metali szla-

chętnych itp.
Nasze obroty handlowe ze

Związkiem Radzieckim wzrosły
w pierwszych trzech kwarta­
łach roku bieżącego o 71 proc,
w porównaniu z obrotami ana­
logicznego okresu roku ubie

głego.
Nie wyczerpując — rzecz ja­

sna .— całego tematu pomocy
materialnej, jaką otrzymaliśmy
w bieżącym roku i otrzymuje­
my nadal w rosnących ilo­
ściach ze Związku Radzieckie­
go, wanto jeszcze wspomnieć o

jej specjalnie ważnym dla nas

rodzaju. Przejawiał się on we

wszystkich niemal okoliczno­
ściach, nastręczających nam

jakiekolwiek trudności.

Na początku br. Związek Ra­
dziecki uzupełnił nasze niedo­
bory pszenicy i jęczmienia kon

sumcyjnego. Otrzymaliśmy po.
za tym wysokogatunkową psze­
nicę na siew, kilka gatunków
kasz, masło oraz inne produk­
ty, potrzebne w tym okresie
dla zabezpieczenia pełnego zao­
patrzenia rynku i zlikwidowa­
nia prób spekulacji.

W maju i następnych miesią­
cach Związek Radziecki przy­
szedł nam z nieocenioną pomo­
cą w wielkiej kampanii anty-
stonkowej przez przysyłanie na

czas trwania tej akcji wybit­
nych fachowców, dużej ilości
środków chemicznych oraz no­
woczesnych spryskiwaczy trak­
torowych i innego sprzętu tech.

nicznego do zwalczania groźne­
go szkodnika.

Kiedy w okresie sprzętu bu­
raków cukrowych odczuwaliś­
my poważny brak rąk do pra­
cy, w szczególności w woje­
wództwie olsztyńskim. Związek
Radziecki przysłał nam 100 kom

bajnów buraczanych najnow.
szej konstrukcji, które zastąpi­
ły pracę około 3 tys. ludzi i

przyczyniły się do terminowe­
go zakończenia zbiorów.

Pomoc ZSRR przerasta dale­
ko jej wartość materialną. Prze

jawia się ona m. in. w bezinte­
resownym udziale radzieckich

inżynierów i techników wszyst­
kich specjalności: geologów,
mechaników, hutników, elektry
ków itd. w mających dla nas

kolosalne znaczenie pracach
nad rozbudową i unowocześnie­
niem naszej gospodarki socja­
listycznej. Daje o sobie znać u-

dzielaniem gotowej radzieckiej
dokumentacji technicznej, re­
cept produkcyjnych, patentów
i przepisów technologicznych
przy uruchomianiu u nas no­
wych rodzajów produkcji. Słu­
ży rozwojowi naszego kraju,
szeroko udostępniając nam całą
skarbnicę doświadczeń, techni­
ki i nauki ludzi radzieckich.

Masy pracujące Polski w peł­
ni docen’ają wielką i bezintere­
sowną pomoc Związku Radzie­
ckiego otaczając naród radzie­
cki i wodza mas pracujących
całego świata, Towarzysza Sta­
lina głęboką miłością. Przyjaźń
naszych krajów, oparta o grani,
towe podstawy wspólnej więzi
ideologicznej, politycznej i go­
spodarczej, jest dla nas oporą
w naszej walce i głównym źró­
dłem naszych zwycięstw. W ca­
łej pełni potwierdzają to sukce­
sy, osiągnięte na pierwszym e-

taple wielkiego planu budowy E
podstaw socjalizmu w reku I

1950.
Z.B. 6

UJ hołdzie Wielkiemu IMouri i nauczycielauK
- Józefowi Stalinowi

WARSZAWA

terenn napływają w dalszym ciągu wiadomości o

przebiegu obchodu 71 rocznicy urodzin y.od ia mas

pracujących, chorążego obozu pokoju — Józefa Stalina.
Wiele załóg fabrycznych i kopalnianych uczciło dzień 21

grudnia zaciąganiem specjalnych wart stalinowskich. Po­
nadto ludność miast i wsi dala wyraz wierności ideałom

genialnego nauczyciela uruchamiając nowe placówki uży­
teczności publicznej. j
WARTY STALINOWSKIE

Na budowie nr 57 w Żydow-
cach murarze: Jadczak, Zatel i
Zawada uczcili 71 rocznicę u-

rod:in Józefa Stalina wykona­
niem 552 proc normy przy u-

kładanću cegły. Ogółem ułożyli
oni „systemem trójkowym'* w

ciąqu czterech dni 18 metrów

sześć, mirra.

Załoga parowozu OK 1-282

zobowiązała się w ciągu pierw­
szego kwartału 1951 r. zaosz­
czędzić 90 ton węgla.

Z innych zobowiązań w ra­
mach „Wart Stalinowskich" wy­
mienić należy m. in. grupowe­
go, Kazimierza Budzyńskiego,
pracującego na budowie w Ży-
dowcach, który ze swoją grupą
betoniarską zobowiązał sie wy­
konywać 300 procent normy
przy produkcji prefabrykatów

Uczniowie ogólnokształcącej
szkoły licealnej w Połczynie
Zdroju postanowili przestudio­
wać historię WKP fb) i nawią­
zać kontakt z organizacja kom-

somolską w celu ulepszenia
swych metod walki o lepsze
postępy w nauce.

*

Robotnicy wielu zakładów

pracy Wałbrzycha zaciągnęli w

dniu 21 grudnia „Warty Stali­
nowskie" i podjęli dodatkowe

zobowiązania produkcyjne.
I tak brygada Jana Buduj z

kopalni „Bolesław Chrobry" po­
stanowiła w dniu 21 grudnia
wydobyć 79 ton węgla ponad
plan. Brygada Józefa Marcinka
— 89 ton, Czesława Kusiona —

88 ton, Kazimierza Zborowskie­
go — 225 ton, Władysława Ba­
rana —- 190 ton węgła ponad
plan Do dodatkowego wydoby­
cia dziesiątków i setek ton wę­
gla zobowiązały sie również
inne brygady.

Wszystkie te zobowiązania
ąórnicy kopalni „Bolesław Chro

bry" nće tylko wykonali ale w

poważnym stopniu przekroczyli.
*

Załoga huty ,,Karol" rozpo­
częła w dniu 21 bm, pracę na

nowych normach oraz podjęła
liczne zobowiązania produkcyj­
ne, które częściowo znacznie

przekroczyła. M. in. Władysław
Małkiewicz zamiast 130 proc.
wvkonał 153 proc, normy. Zyg­
munt Husak postanowił wyko­
nać 140 proc., a uzyskał 200

proc, normy. Antoni Turek

przekroczył swoje zobowiąza­
nie o 30 proc., wykonując 170

proc, normy.

Brygada konstrukcyjna Tar­
nowskiego, zaciągając „Wartę
Stalinowską" wykonała o jeden
dzień wcześniej wlot dla suwni

spiralnej. Brygada Pastemaka
wyprodukowała 15 pomp na 2
dni przed terminem. Brygada
Włodzimierza Piętki przyśpie­
szyła o 2 dni wykonanie za­
mówionych przez DZPW wóz­
ków kopalnianych i jednej su­
wnicy.

*

Około 50 tys. robotników

Wybrzeża wzięło udział w

„Wartach Stalinowskich", uzy­
skując poważne sukcesy pro­
dukcyjne. M. in. w warsztatach

mechanicznych na Zawiślu ro­
botnicy działu remontu oprócz
6 zaplanowanych parowozów
oddali do ruchu 1 parowóz. Do-

dętkowy remont tego parowozu
wykonali oni metodą przyśpie­
szoną, wypróbowując po raz

pierwszy radziecki system tzw.

„remontu szturmowego".
Rybacy PPB „Arka" dla ucz­

czenia 71 rocznicy uro­
dzin Stalina wykonali na

zaoszczędzonym paliwie do­
datkowy rejs, przywożąc po­
nad 80 ton ryb różnych ga­
tunków. Ryby te zostały prze­
kazane sklepom Centrali Ryb­
nej do sprzedaży przedświąte­
cznej wśród ludności pracują­
cej.

Młodzież ZHP . w powiecie
sztumskim urządziła 30 akade­
mii poświęconych omówieniu
roli Generalissimusa Józefa
Stalina w ogólnoświatowej
walce o trwały pokój. Mło­
dzież postanowiła również zor­
ganizować w szkołach podsta­
wowych pow. sztumskiego 16
kół samokształceniowych.

DWIE NOWE PLACÓWKI
SOCJALNE

DLA DZIECI ODZIEŻOWCÓW
W czasie uroczystości zwią­

zanych z obchodem 71 rocznicy
urodzin Józefa Stalina, urucho­
miono w Łodzi dla dzieci robot­
ników łódzkich zakładów prze­
mysłu odzieżowego drugi w

Polsce co do wieikości żłóbek
fabryczny. Żłóbek mieści się W

specjalnie wybudowanym gma­
chu i wyposażony jest w naj.
nowocześniejsze urządzenia, za­
pewniające dziatwie należyta
warunki zdrowotne i wycho­
wawcze.

Uroczystość uruchomienia
żłob&a stała się wielką mani­
festacją załogi na cześć Józefa
Stalina. Otwarcia żłobka doko­
nała wiceprzewodnicząca Pre­
zydium Rady Narodowej w Ło­
dzi. Podobna uroczystość odby­
ła się również w patfcniokósh
zakładach przemysłu odz eżo-

wego, gdzie w czasie akademii
z okazji 71 rocznicy urodź a-

Józefa StalJina — przewodni­
cząca Prezydium Rady Narodo.

wej Pabianc dokonała otwar­
cia nowoczesnego przedszkola
dla 90 dzleą pracowników tych
zakładów.

M. in. czynna tu będzie mi­
niaturowa spółdzielnia pracy
dziec ęcej i własny — dziecięcy
sklep.

NAJWIĘKSZY
WE WROCŁAWIU SZPITAj
DZIECIĘCY URUCHOMIONO

W 71 ROCZNICĘ URODZIN
GENERALISSIMUSA STALINA

71 rocznicę urodzin Genera­
lissimusa Stalina uczcili wroc­
ławscy pracownicy Służby
Zdrowia przedterminowym uru­
chomieniem największego wa

Wrocławiu szpitala dzlec ęcego.

Obecny szpital dziecięcy był
do niedawna szpitalem o cha­
rakterze ogólnym. Po przepro­
wadzeniu remontu i przebudo­
wie sal — przeznaczono budy?
nek wyłączni® da dzeoi. Jest
on wyposażony w nowcczesna

laboratorium, rozporządza wła­
sna apteką j liczy 150 łóżeczek.

Szpital przyjmuje na lecoenia
dzieci do lat 14.

Specjalny komitet
do badań

nad techniką robót

podziemnych
WARSZAWA

VV związku z rozpoczęciem
przygotowań do budowy

Metra Warc-awsilclego w Na­
czelnej Organ zacjii Technicznej
odbyła się konferencja, w któ­
rej udział wzięli przedstawicie­
le Państwowego Instytutu Geo­
logicznego, Głównego Instytutu
Górnictwa, Biura Projektów
Metro, Centralnego Zarządu
Budownictwa Węglowego, In­
stytutu Urbanistyki i Architek­
tury, Instytutu Technik; Budo­
wlanej d innych zainteresowa­
nych instytucji oraz przedsta­
wiciele nauki.

Na konferencji uznano za ko­
nieczne powołanie w rf.rn.sch
Naczelnej Organizacji Techni­
cznej specjalnego komitetu,
którego zadaniem będą stud'a
nad techniką robót podziem­
nych ,i wlaśclwośc am; gruntów,
jak również powiązanie w tej
dziedzinie prac badawczych po­
szczególnych Instytucji i osób
oraz zbierane i rozpowszech­
nianie wiadomości o nowocze­
snych zdobyczach w technic#
rozbudowy n odzieranych urz<g»
dzeń miejskich.
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Zagadnienia inwestycyjne
głównym tematem obrad Plenum KP

w Chrzanowie, Białej i Tarnowie

Se yzbottucluja yatuodawega

dla

PSan
6-letnf. plan budowy

podstaw socjalizmu zmie­
ni oblicze naszego woj©

wództwa, Województwo, o cha
lakierze rolniczym staje się
Wybito'® przemysłowe, jednym
Z najbardziej uprzemysłowio­
nych w kraju. W Planie 6-
ietoim powstanie w Krakow­
skim około 33 nowych wiel­
kich zakładów pracy, repre­
zentujących prawie, że wszyst
kie podstawowe gałęzie prze­
mysłu. powstaną takie zakłady,
jak Nowa. Huba, powstanie po­
tężna siłownia, której prąd
będzie zasilał nie tylko nasze

okręgi, ale i bratni przemysł
eaedhosłowadki, powstaną wilal
kie Zakłady Chemiczne i wiele
innych. Pozostałe zakłady wo­
jewództwa zostaną poważnie
rozbudowane względnie prze­
budowane tak. aby mogły przy
stosować się do rosnących po­
trzeb gospodarki narodowej.

Zagadnienie toweatycjl — aa.

gadnienie podstawowe dla
‘□kresu socjalistycznej indu­
strializacji — szeroko byto
omawiane na plenach Komi­
tetów Powiatowych. Towarzy­
sze z tych Komitetów zdawali
sobie w pełni sprawę, że za­
gadnienie inwestycji jest w

dhiwli obeemej zagadnieniem
pierwszoplanowym, zagadnie­
niem, wymagającym zmobili­
zowania wszystkich sił do
walki o plan, o przedterminowe
wykonanie planu.

Aby przezwyciężyć wszyst­
kie napotykane trudności, na­
sze organizacje partyjne muszą
uzbroić się w potężny oręż
ideo logiczny, j-akm jest nau­
ka Lenina—Stalina p socjali­
stycznej industrializacji. Mu­
szą w pełni korzystać z do­
świadczeń radzieckich., z do­
świadczeń, jakie Kraj Rad zdo­
był budując wspaniale miasta
Kcmsomolsk, Magnitogorsk i
inne. Muszą korzystać z do­
robku i dotychczasowych bo­
gatych doświadczeń, które

wynieśliśmy z poszczególnych
sarywów klasy robotniczej ą
przede wszystkim z Czynu
Październikowego.

Referaty i dyskusje na ple­
nach powiatowych wykazały,
te nasze organizacje partyjne
obok bezsprzecznych osiągnięć
mapą poważne zaniedbania.

Najpoważniejszym niedocią­
gnięciem jest to, że większość
z nich oddziela zagadnienia
produkcyjne od pracy pouity-
czno-wydłtowawczei wśród za-,
togi, nie umie łączyć ich, co

osłabia mobilizację załóg do

wykonana zadań produkcyj­
nych i obniża równocześnie

poziom pracy politycznej.
Pisaliśmy już o przebiegu

Plenum Komitetu Powiatowego
Nowa Huta. Zajmieimy się z

kcliej pracą organizacji partyj­
nych na dalszych inwesty­
cjach naszego województwa,
pracą, omówioną na plenach
powiatowych.

w Planie

powiatu
zarazem

Wadliwa organizacja
pracy na budowie

siłowni

Główną iinwestycją
6-letnian na terenie

chrzanowskiego, a

drugą wielką iinwestycją po
Nowej Hucie w naszym woje­
wództwa jest budująca się w

Jaworznie s łownią.
Tamtejsza organizacja par­

tyjna w swojej dotychczaso­
wej pracy posiada osiągnięci®
— ale, jak to wykazała dysku­
sją i referat na Plenum Powia­
towym —, ma również szereg
błędów i niedociągnięć. Tru­
dności, ną które napotykała w

swojej pracy, możemy podzie­
lić na dwa rodzaje: trudności

obiektywne i trudności, spo­
wodowane niewłaściwą pracą.
Do obiektywnych trudności

należy ciężki teren i fakt, ż©
załoga rekrutuje się tylko w

30 proc, z kwalifikowanych
robotników, reszta, tj. 70 prac,
to chłopi ze wsi woj. kielec­
kiego, rzeszowskiego, war­
szawskiego, pomorskiego i

krakowskiego. po raz pierw­
szy pracujący przy tak wiel­
kiej budowie, jaką jest sito-
wnia, Te przeszkody obiekty­
wne stwarzają jednak mniej
trudności, niż przeszkody, spo»

wodowane niedostateczną pra­
cą organizacji partyjnej i kie­
rowanych przez nią ogniw go­
spodarczych i społecznych.

Głównym ŁBędern, popełnio­
nym przez organirację partyj­
ną i Radę Zakładową, jest to,
że nie zajęły się one załogą,
że nie troszczyły się, aby ro­
botnicy podnosić swoje kwa­
lifikacje zawodowe. Brak szko­
lenia zawodowego spowodo­
wał, że odczuwa się na budo­
wie brak fachowców: murarzy,
cieśli, stolarzy, śfiusarry.

Za cały okres czasu zorga­
nizowano zaledwie jeden tors

zawodowy. Brak fachowców i
niedoalateczna (przede wszyst­
kim praca organizacji partyj­
nej na odcinku produkcyjnym
wpłynęły na zaniedbanie w go­
spodarzeniu medhanicmym
sprzętem budowlanym, jak np.
betoniarkami.

Zła organizacja pracy, jaka
panowała j panuje w siłowni,
powoduje marnotrawstwo i
Iro.jrzutność materiałów budo­
wlanych. jak: cegły, drzewa,
cementu itp. Cement na budo­
wie nie jest zabezpieczony,
duża ilość worków jest poroz-
rywana podobnie jak i supre­
ma, która umieszczona fest w

otwartym polu, bez jakiego,
kolwiek nakrycia i zabezpie­
czenia. Organizacja partyjna
widziała te poważne braki, nie

zapobiegła im jednak, ani nie
usunęła.

Jednym z poważnych niedo­
ciągnięć na terenie budowy si­
łowni jest niewyzyskanie kre-
■dylów inwestycyjnych. Wyzy­
skano je zaledwie w 89 proc.
Tymczasem robót betonowydh
i ziemnych wcale nie ro; poczę­
to. Nie rozpoczęto również pra­
cy nad przeprowadzeniem ru­
rociągu. Niektóre prace zosta­
ły wykonane zaledwie w mi­
nimalnym procencie, jak np.
budowa fundamentów.’

Referat i dyskusja na ple­
num wykazały. , że winę za

stan, jaki istnieje na sitowi,
ponosi przede wszystkim orga­
nizacja partyjna i KP w Chrza­
nowie. Organizacja partyjna ha
tak wielkiej budowie, jaka jest
siłownia, powinna w porę rea­
gować i wpływać na usuwanie

wszystkich niedomaqąń w pra-
cy dyrekcji, powinna mobili*

zować do wykonania- planów
całą załogę, mobilizować ią do

wzmożonej walki o oszczęd­
ność, o obniżkę kosztów budo­
wy. Jest to zagadnienie pierw­
szorzędnej wagi. KP powinien
kontrolować pracę organizacji,
zatroszczyć się o właściwe u-

stawienie jej na zakładzie —

tymczasem tego brakowało.

Nie oznacza to jednak, że

błędy i trudności nie 6ą do po­
konania. Trudności te można

będzie przezwyciężyć przez
właściwy poziom pracy, przez
mobilizowanie kadr technicz­
nych i fachowców, przez inten­
sywne szkolenie zawodowe

rtóewykwailifikowajnych robot­
ników, przez postawienie przed
wszystkimi crłonkami Partii,
przed całą załogą konkretnych
mobilizujących aadań, przez
większą troskę o sprawy by­
towe załogi. Organizacja par­
tyjna siłowni powinna poma­
gać kierownictwu przedsiębior­
stwa w walce o wyższy po­
rtom organizacji pracy, o ra­
cjonalne wyzyskanie siły ro­

boczej i kadr technicznych.
Należy wypowiedzieć zdecy­
dowaną walkę marnotrawstwu

I rozrrzutaei gospodarce mate­
riałami. Hasło: taniej fepief,
szybciej — powinno znaleźć
realne pokrycie w codziennej
pracy.

Organizacja partyjna
w Zakładach

Chemicznych
za mało iyła

zagadnieniami
inwestycyjnymi

Również organizacja partyj­
na Zakładów Chemicznych w

początkowym okresie ewojief
pracy napotykała na poważne
trudnoścŁ Spowodowane one

były brakiem dostatecznej Ilo­
ści inżynierów ś techników,

Pomimo tego możemy tu mó­
wić o poważnych osiągnię­
ciach. Dzięki ofiarnej prący ro­
botników. inżynierów i techni­
ków uruchamia sfę coraz to

nowe wytwórnie. Oddziały in­
westycyjne w trakcie budowy
przygotowują robotników do
przyszłej pracy w Zakładach.
Z dnia na .dzień wykuwa się i
ustala soajafetycziny stosunek
załogi do pracy. W walce o

wykonanie zobowiązań, « wy­
konanie planów • produkcyj­
nych wyrosło wielu p.r;odow-
niików pracy, takich iak KNOT

WRONA, KUBAJCZYK « wie­
lu innych..

Pomimo tych niewątpliwych
osiągnięć, organizacja partyjną
popełniła szereg błędów. Za
mało żyłą ona zagadnieniami
inwestycyjnymi, całą swoją u-

wagę zwracając na uruchomio-
.ną już produkcie, Spowodowa­
ło to że niektóre organizacje
oddziałowe, jak np. w PBP 19

Budowlany, nie znały terminów

poszczególnych prac, harmono­
gramów. Oddziałowe organiza.
cje partyjne nie analizowały
stanu organizacji pracy na

swoich odcinkach pozostawia­
jąc to zagadnienie kierownic­
twu. Fakt, że organizacje od­
działowe nie znały spraw, któ­
re bezpośrednio wiaża sie z

przyśpieszeniem realizacji pla­
nów .inwestycyjnych, harmono­
gramów robót że .nie znały
braków organizacji pracy, nie-
interesowanie eie zagadnieniem
norm — wszystko to świadczy
O biernym ustosunkowaniu się
do tych zagadnień egzekutywy
partyjnej 1 mas członkowskich
oraz o braku inicjatywy ze

strony egzekutywy. Należy
wskazać chociażby na to, że

współzawodnictwo w przedsię­
biorstwach budowlanych nie
d‘.oi Ina właściwym poziomie;
w niektórych nie iest ono zu­
pełnie zorganizowane,, lak nip.
w PBP Nr 19, w niektórych
przedsiębiorstwach brak

_ jest
zupełnie wgantszacii oddziało­
wych. jak np. w PBZPC i PIS
i innych.

Bez wątpienia winę za to po­
no® komitet zakładowy, któ­
ry całą swoją uwagę skiero­
wał na zakładowe organizacje
oddziałowe a zapomniał o or­
ganizacjach partyjnych w

praediriiębtorsCwach budowla­
nych. Podstawowa Organizacja
Partyjna próbowała ten stan

zmienić, co się jej częściowo
udało — częściowo, gdyż nie

wyzyskała w pełni wszystkich
swoich transmisji — ZZ, ZMP
I innych. Co gorsza, organiza­
cja partyjna nie kierowała ty­
mi oraahfcacjacnś. Spowodowa­
ło to, że praca organizacji ma­
sowych była oderwana od za­
gadnień ogólnozakładowych.

Referat i dyskuęia na Ple­
num wykazały, że poważną
winę ponosi tu Komitet Powia­
towy w Białej, który za mato

udzielał pomocy organizacji •

partyjnej. Instruktorzy KP nie
przyjeżdżali do zakładów w

celu instruowania egzekutywy
komitetu nakładowego, ery ji-
dzrelania organizacji odpowie­
dnich wskazówek, dotyczących
pracy połitycano-wychowaw-
czei w zakładzie

Dobra praca
organizacji partyjnej
w Fab>yce Celulozy

W. powiecie tawowskim w

Planie 6detnim pciwstaną dwa
nowe ®akłedy: Fabryka Celu­
lozy w Niedomicach i Połud­
niowe Zakłady Silników Elek­
trycznych w jPiiaskówce.

Fabryka Celuilocy postała do-
szczętoie zniszczona przez fa­
szystów hćtferowskich. W obe­
cne] chwili jest w trakcie od­
budowy. Ogólne zadania, prze­
widziane przez plrfc roczny,
zostały wykonane w 100 proc.'
Jedynie niektóre <a nich, jak
budowa magazynu, zostały wy­
konane w 99 proc., btelannia
W 95 proc., pirytownia w 80

proc.

Robotnicy, pracujący przy
budowie Zakładów, to przeważ­
nie Chłopi z okolicznych wsi.
W pewnym okresie czasu bę­
dąc jeszcze niejednokrotnie pod
wpływem kułaka wiejskiego

nie mieli oni właściwego sto­
sunku do pracy. Spowodowało
to, że plany w pierwszych mie­
siącach 1950 roku nie zawsze

były wykonywane. Organizacja
partyjna zmobilizowała wszyst.
kie swoje siły do walki; o plan.
Uruchomiła agitatorów, prowa­
dziła pracę uświadamiającą i a-

g Itacyjną. Dało to bardzo dobre
wyniki..

Organizacja partyjna trosz­
czy się o przygotowanie kadr

technicznych do przyszłego za­
wodu, Najlepszym tego dowo­
dem jest wysłanie, na przeszko,
lenie do Fabryki Celulozy w

Włocławku 15 robotników. Or­
ganizacja partyjna troszczy się
o warunki bytowe robotników.

Zorganizowano stołówkę, łaź­
nię, postarano się o rozwiązanie
kwestii mieszkaniowej przez
wybudowanie dwóch bloków

mieszkalnych (pozostałych ro­
botników rozmieszczono po do­
mach prywatnych).

Błędem, popełnionym przez
organizację patryjną, jest to. że

nie zorganizowano grup partyj­
nych poprzestając wyłącznie na

pracy agitatorów, co powodo­
wało trudności w mobilizowa­
niu mas bezpartyjnych do wy­
konania planów produkcyj.
nych, Rzecz jasna, że. winę za

to ponosi Komitet Powiatowy,
który dość rzadko na swoich

posiedzeniach omawiał , zagad­
nienie budowy Fabryki Celu­
lozy.

Czy oznacza to. że na tej in­
westycji nie popełniono innych
błędów? N-®, nie wykazała ich

tylko dyskusja na Plenum, co

jest błędem obrad, W oparciu
więc o uchwały Plenum, jak
również o uchwały Plenum
KW, w oparciu o analizę do­
robku Plenum .— towarzysze z

Niedomic powinni przepraco­
wać raz jeszcze plany swej
pracy. Postulat ten wysunąć
trzeba pod adresem wszystkich
organizacji partyjnych. Muszą
one zrozumieć, że samokrytyce,
na ocena pracy i wysnucie z

niej wniosków, że przezwycię­
żenie błędów w ich pracy — to

krok naprzód w realizacji Pla­
nu 6-letniego, w budowie pod­
staw socjalizmu.

Z. I.

Ukazał się 6(24) numer

„Nowych Dróg"
TKESCi

BOLESŁAW BIERUT ~ Polska aa drodze budownictwa so­
cjalistycznego.

JAKUB BERMAN — Baza i nadbudowa w świece prac
Towarzysza Stalina o Językoznawstwie.

ADAM RAPACKI —• Znaczenie II Światowego Kongresu
Obrońców Pokoju,

PROBLEMY I IDEE
LEON KRUCZKOWSKI — Stefan 2eromski. #

WIKTOR HERER — Reforma walutowa.

A. ZWIERIEW —• System oszczędności « dalsze obniżanie
kosztów własnych produkcji.

Zagadnienie obniżenia kosztów własnych produkcji prze­
mysłowej, (Fragmenty wykładu K. Fiedosiejewa, wy­
głoszonego w Wyższej Szkole Partyjnej przy
WKP(b).

KC

Z DOŚWIADCZEŃ DZIAŁALNOŚCI
ZWIĄZKU. MŁODZIEŻY POLSKIEJ

Kilka uwag o pracy ZMP w kopalni im. Dymitrowa, hucie
,JPIorian“, Pafawag-u i PZPB im. 1 Maja.

O PRACACH TOWARZYSZA JÓZEFA STALINA

W SPRAWIE JĘZYKOZNAWSTWA
BRONISŁAW BACZKO — Na marginesie publicznej sesji

teoretycznej, poświęconej pracom Stalina p języko­
znawstwie.

P. ŁOMTIEW — Zagadnienie Języków narodowych w świe­
tle teorii msrksizmu-Ieniniz.mu (fragment artykułu).

Czy sztuka jest nadbudową? (Z dyskusji nad referatem G.
Aleksandrowa),

DZIEŁA LENINA I STALINA W JĘZYKU POLSKIM

JÓZEF ZAWADZKI — Pierwszy tom dzieł W. I. Lenina.
MICHAŁ MIRSKI — Dziesiąty tom dzieł J. W. Stalina,

*

K. POZNAŃSKA —' W 30 rocznicę powstania Francuskiej
Partii Komunistycznej,

Kurs Kreśleń Mierniczych
i Kariogroficznych

przygotowuje nowe kadry techniczne

„Musfjny już dziś krzewić i

upowszechnić wiedzę technicz­
ną —r mówił tow. NOWAK na

V Plenum KC PZPR, w refera­
cie na temat zagadnienia kadr

w świietle -zadań Planu frćetafie-

gt, „ wśród najszerszych
warstw społeczeństwa, masowo

wydawać literaturę i prace o pro
blematyce technicznej, musimy
pielęgnować i rozwijać zalążek
każdej samodzielnej twórczości

w dziedzinie techniki wśród

robotników,

Musimy pamiętać, że postęp
techniczny jest podstawą roz­
woju naszej gospodarki, te

"

jak to określi! Tow. Stalin —

„wychowanie i formowanie no­
wych kadr odbywa się według
poszczególnych gałęzi nauki 1

techniki według specjalności*'.

Należy dokonać poważnego
wysiłku w kierunku wnożlii-

wienSa pracującym już robotni­
kom zdobycia odpowiednich
kwalifikacja zawodowych. Mo­
gą oni je uzyskać na specjal­
nych kursach, po ukończeniu

których winni być kierowani

do pracy, odpowiadającej żch

nabytym, wiatdiomoścom.

Na terenie Krakowa istnie­
je poważna placówką eżkole-

niowa, mająca na celu techni­
czne przysposobienie młodzie­
ży do zawodu. Jest n'>ą Kierow­
nictwo Kursu Kreśleń Mieimii-

czydh i Kartograficznych.
Przed wofną nie było w za­

wodzie fareśCarstem fachowo

wyszkolonych specjalistów, re­
krutowali się oni przeważnie i
samouków.

Wojewódzki Wydziel Pomia­
rów zainicjował utworzenie po­
czątkowo 6-mtesięcznego Kursu
Kreśleń Mierotozo-Kartograficz-
nych przeszfcalając w roku 1945
około 45 słuchaczy. Już na­
stępnego roku zapotrzebowanie
na techniczne siły pomoentoze
w zwiiądku z rozbudową kraju
— wzrosło tak znacznie, że o-

kazala się konieczność przy-

j4c'a podwójnej ilości kandy*
datów.

W zrozumieniu celów i za*

dań, stojących przed mierni­
ctwem i kartografią, Kurs został

postawiony na wyższym pozie-
me, głównie dzięki przedłuże­
niu okresu nauczania do jedno
go roku i przez wprowadzenie
bardziej fachowego programu
nauki. Program ten składa. się
z, przedmiotów: 1) kreśleń mier

nlczych, 2) kreśleń kartografi­
cznych, matematyki 1 elemen­
tów miernictwa, 3) podstawo­
wego pisma technicznego i ry­
sunków. Ponadto wprowadzoną
została w 1950 roku, nauka ó
Polsce Współczesnej.

Obecna technika porróarowŁ
operująca się na nowych me­
todach pracy przy pomocy naj­
świeższych wynalazków do fo­
togrametrii, oraz innych nowo-

• czesnych przyrządów, me może

zadowalać ę'ę kreślarzami

samoukami, którzy siłą rzeczy
muszą pozostać w tyle aa kre­
ślarzami wyszkolonymi' i wy-

kwalifi-kowanymfi.
Absolwenci Kursu, wszech-

stronnie wyszkoleni w swoim

zawodzie, są tak debrze przy­
gotowani, że mogą natych- /

miast objąć pracę w każdym
przedsiębiorstwie technicznym.

Znaczenie * zatateresowarato

tym Kursem wzmagało się z ro­
ku na rok, a wraz z nim zapo­
trzebowanie na fachowe łectoL

czne kadry. Nic też dziwnego
że frekwencja kandydatów sta­
le wzrastała.

Uczniowie tego Krasu rekru­
tują się prawię wyłącznie a

dzieci robotników -i biednych,
małorolnych chłopów.

Jeśli się zważy, że Plan 6-
letni przewiduje m, in. wyszko­
lenie kilku tysięcy pomocni­
czych sił technicznych, kreśłar.

skich, na ogólną liczbę około

50,000 inżynierów i techników,
to omawiany Kurs ma tym waż­
niejsze zadanie przygotowania
i wyszkolenia odpowiednich
kadr pomocniczo-technicznych,
które po nabyciu tego Kursu

mogą się dostać do szkoły to-

żynierskiej NOT.

Przed kilku dniami odbyło
się zakończenie roku szkolne*

go, połączone z rozdaniem
świadectw absolwentom, przy*
znaniem nagród wyróżnionym
w nauce oraz otwarciem wy­
stawy prac uczniowskich.

W roku bieżącym ukończyło
kurs 117 absolwentów, w *yzrt
dwóch celująco,

A oto, co mówią niektórzy
absolwenci:

Ob. Otylia PYTASZ, córka

gisera, zatruakrlonego przed
wojną w firmie Zieleniewski,
otrzymała nagrodę. „Kurs speł­
nił moje gorące życzenia —

mówi. — Należy podkreślić su-,
mienność i fachowość wykła­
dowców, dzięki którym naby­
łam dużo pożytecznych wiado­
mości. Robotnicy-słućhacze du­
żo z tego kursu wynieśli".

Ob. Tadeusz. DĄBROWSKĄ
syn kolejarza, podkreśla fakt,
że absolwenci z entuzjazmem
odnoszą się do tego Kursu, Ob-

Dąbrowski cieszy się bardza

i jest z tego dumny, że otrzy­
mał nagrodę za 'postępy, Z po­
czątku nauka wydawałą mu się
trudna, ale wkrótce, dzięki u-

silnej pracy zdołał się uporać
z trudnościami i Kurs zakoń­
czył otrzymując III nagrodę.

Kurs kreśleń to jeszcze jedna
placówka, 'kształcąca nowe ka­
dry techniczne, świadomych
realizatorów naszych wielkich

planów produkcyjnych.

M. STATTB8
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Dzięki przodującym robotnikom
Zakłady Sodowe mogą przedterminowo

reaSizować

Grudzień

Czwartek

TEATRY
Teatr tan. 3 . Slowadkieg® _

1S: „Obcy cień".

Teatr Stary (duża sala), g<xte. 19 s

„Zwykły człowiek", — (mała sala),
godz. 19. lii „Wczoraj i przedwczo­
raj".

Teatr Rapsodyczny — godz. 19.30:

ejRoakaz 269". s

Teatr Groteska — nieczynny.
I Teatr M odege Widza — goda 1945:

Szwejk".

KINA
Uciecha! „SmfaM « aad-

$rogram: „Przyjaźń", godz 16. 18, 20.

Wandas „Brunatna pajęczyna’, —

nadprogram: „Nauka 9 technika”9 --

godz. 16, 18, 20.

Apollo! „Miasto nieujarzmione00. —

nadprogram: „Człowiek, którego ko­
chamy", — godz 15.45, 18, 20.15,

Sztuka! „Ludzie s myszy", nadpro­
gram: „O nowe jutro", godz. 16, 18,
20.

Wolność: „Bazyłeczka", ==• oadpro-
gTam: . „Przegląd sportowy" — godz.
16, 18.20.

Warszawa! „Przybrana córka", —

nadprogram: ..Świat mjodych"0 —•

godz. 15.45, 18, 20.15.
Chemik: ,tAntoni I Antonina", —

nadnroffram: „O nowe jutro"0 —

godz. 19.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻURY. We wszystkldi nagłych

wypadkach i nagłych zachorowaniach
oraz przypadkach położniczych należy
wzywać Pogotowie Ratunkowe PCK
w Krakowie, ulica Siemiradzkiego t.

telefon 222-22 lub 211.12. Ambulato­
rium Pogotowia Ratunkowego PCK
Jest również czynne przez całą dobę.

DYŻURY APTEK: Floriańska 15,
Rynek Gł. 13, Stradom 22, pi. Zgody
18, Łobzowska 20, 29 Listopada 17,

Retoryka 1, Wyspiańskiego 4 (Bro-
nowice Maje).

RADIO
Program

as«i dzień

Godz. 8.05:
#,Głos mają kobiety". 12.30: Audycja
dla wsi. 12 .45: „W Bocheńskim pow­
itają wzorowe sklepy spółdzielcze

’
—

reportaż M. P . Płatka (Kr.). 12.55:
Melodie ludowe gra Zespól Kozłow­
skiego’. 13.30: Audycja literacka. 13.50:

Muzyka gitarowa jr ^d stu laty.
34.15: „Wigilie Bożego Narodzenia"

opowiadanie. 14.30: Muzyka roz­
rywkowa. 15.10: Radzieckie pieśni lu­
dowe.. 15.30: Aud. dla świretlicodzie-

cięcych. 15.50: Z cyklu: Idziemy po
sakupy — „Drób mrożony* —

danka Ludwika Szczepańskiego
36.001 ‘

Najmłodsi obywatele radośnie obchodzą

na tali 199,W m.«

23. XII. (czwartek)
Muzyka poranna. 11 .50’

poga-
(Ki).

Piosenki w wykonaniu Obu­
chowej 1 Utiosowa (Kr); 16 10: „Zie­
mia odsłania genezę społeczeństwa i

państwa" (z obrad Konferencji Mille­
nium w Krakowie) — pogadanka doc.
di Krystyny Pieradzkiej (Kr). 16.20:

Utwory skrzypcowe wykona L. Iz-

maiłow, akompaniuje J. Zathey (Kr).
16.40: Utwory Alberta Ketelbeya (Kr).
17.15: Koncert Małej Orkiestry Roz­
głośni Krakowskiej pod dyr. A.

Wiernika, z udziałem E. Towarnickie-

go — piccolo (Kr). 18.00: Dziennik
krakowski (Kr). 18.10: • Felieton ak­
tualny (Kr). 18.20: Koncert z okazji
spotkania młodzieży rcbotniczej z

Lotnikami Aeroklubu krakowskiego
(Kr). 19.45: Odpowiedzi fali 49. 20.30:
Koncert Orkiestry p. R . prrf dyr.
Tarskiego. 21.30: Muzyka i aktualno­
ści. 22.00: „Pisarze przed mikrofo­
nem”. 22.20: Koncert Orkiestry P. R.

jx>4 dyr. Seredyńsklego 23.10: „Roz­
mowy muzyczne".

Soda amoniakalna zwana po­
tocznie bieCid'em produkowana
jest u, krakowskich Zakładach
Sodowych. Praoa przy, poszcze­
gólnych fazach produkcja fest
ciężka i wymaga dokładnej
znajomości procesów produk­
cyjnych. Jednak na iweizystkich
pododdział odh produkcyjnych
pracują wykwalifikowani! świa.
domj robotnicy . przyczyniając
sie do wykonania i przekro­
czenia planów produkcyjnych.

I tak przy oczyszczaniu ao-

'araki przodują: Piotr Kaleta i
Józef Matysa. W destylacji —

Józef Herod, iprizy abeocibcji —

Stanisław Wojtaszek, na ko­
lumnach reakcyjnych — Ka­

rol Urbanik i Władysław Ślę­
zak, na suszarniach — Michał
Kicek i Andrzej Nazlm.

Bardzo trudna jest praca przy
piecach wapiennych. Robotni­
cy pracują w ciężkich warun­
kach atmosferycznych, a jed­
nak i tutaj nie brak przodow­
ników pracy takich jak Jan
Grabowski, Józef Burdyl, An­
toni Gąsior, Stanisław Tatar,
Piotr Zięba, Jan Musiałek i Le­
on Strzeboński,

Napełnianie pieców wapien­
nych pożerających ma6y ka­
mienia wapiennego odbywa się
stale, Łez przerwy, na trzy
zmtany. O-kfeiałem pracującym
tu kieruje Zygmunt Fronczak.

Aby produkcja była stale

v>ykonywaną ponad plan, apa­
ratura musi być stale w po-
rządku. Troszczy sie o to qru-
pa wyTdcjćCilzowanydh ślusa­
rzy operatorów, w której wy.
różnią;ą się Antoni Kutyba,
Franciszek Wolak, Tadeusz

Sujka, Adam Biedroń. Michał
Miodek i wielu innych.

I w dalszych fazach produk­
cji nie brak przodowników
pracy. Wyróżniają się Kazi­
mierz Sadora, Piotr Ctaja, Jó­
zef Pachlowski, Józef Trela i
wielu innych.

Dzięki wysiłkowi nastych lu_
dzi powstaje ważny surowiec

gospodarczy.
JÓZEF SAPEK

koresp. robotniczy ceum

r' "*'! ........'

noworoczuą choiftUą;
Młodzież wszystkich szkół

krakowskich weźmie udział w ra

desnej imprezie z okazji choin
ki noworocznej". Impreza cho­
inkowa ma charakter wesołej,
masowej zabawy. Jest ona tym

Sradośniejsza, że najmłodsi oby­
watele obchodzą ją w chwili,
gdy wytyczne nakreślone na

pierwszy rok Wielkiego Planu
6-letniego zostały przedtermi­
nowo zrealizowane.

W dniu wczorajszym weso­
ło bawiły się dokoła wspania­

łej choinki ustawionej w naj­
większej sali w gmachu Li-

Pedagogicznego TPD

IHessS korespondenci piszą
Polski Monopol Tytoniowy w

trosce o podniesienie jakości
swoich wyrobów prowadzi sze­
roką akcję szkoleniową, która
ma na celu zwiększenie kadrfa
chowców — pisze nasz kores­
pondent Stanisław STANEK.

Obecnie prowadzone jest
szkolenie na szczeblu central­
nym, następnie w Technikum

Spożywczym w Zabrzu na wy­
dziale tytoniowym, oraz szkole­
nie zawodowe specjalistów, a

zwłaszcza konserwatorów t pro
ducentów tytoniu oraz średnie,
go nadzoru fabrycznego. Nieza-
leżn e od tego PMT, w dniach

skupu tytoniu przeprowadza
specjalne pogadanki przezna­
czone dla plantatorów, związa­
ne z uprawą i konserwacja ty­
toniu.

Dla uczczenia 2-giej rocznicy
zjednoczenia partii, robotnicy
Państwowej Wytwórni Precy­
zyjnych Wyrobów Szklanych

Referat organizowania widowni
dobrze wywiązuje się ze swych obowiązków

Prry Państw. Teatrach Dra­
matycznych w Krakowie istnie­
je referat organizowania wido.
wnl. Zadaniem jeno Jest popu­
laryzowanie zagadnień łączą­
cych się z teatrem wśród sze­
rokich mas pracujących.

Celem wykonywania stoją­
cych przed nim obowiązków —-

referat nawiązał stały kontakt
z zakładami pracy, s: kołami,
jednostkami Wojska i Milicji
Obywatelskiej. Pracownicy re­
feratu zaznajamiają placówki,
z którymi nawiązali łączność
z bieżącym repertuarem, infor­
mują o możliwych udogodnie­
niach i zniżkach, z jakich ko­
rzystać może człowiek pracy.

Referat organizowania wido­
wni zwrócił ‘uwagę zwłaszcza
na robotników i pracowników
Nowej Huty, wzbudzając wśród
nich zainteresowanie dla tea­
tru. Z inicjatywy dyr. Szletyń-
skiego przeznaczono dla przo­
downików pracy Nowej Huty
w Teaśrze im. J. Słowackiego
loże pierwszego piętra, z kitó-

rej bezpłatnie moną korzystać
codziennie. Junacy z bryqad
„SP" zatrudnieni przy budowie
Nowej Huty zapoznają sie «e

wszystkimi sztukami wysta­
wianymi przez Teatr Młodego
Widza,. .

Dzięki działalności referatu
w krakowskich teatrach widzi­
my jako stałych gości robotni­
ków z Chrzanowa. Trzebini,
Olkusza, Klęczan, Miękini, a

nawet z odległego Sanoka,
Krosna, Jasła, Jędrzejowa,
Mielca i in. Stało 6ię to prze­
de wszystkim dzięki zaintere­
sowaniu robotników wystawia­
nymi sztukami i zorganizowa-
niu odpowiedniej sprawnej ko­
munikacji. Z Zakładów Chemi­
cznych k. Oświęcimia przycho­
dzą niejednokrotnie zarererwo-

wane całe wagony kolejowe
wypełnione ludźmi pracy, dla

kilóTych teatr stał sie w Polsce

Ludowej dostępny. Na wyróż­
nienie zasługuje referent oświa­
towy z Zakładów Chemicznych
ob. Bąk, który nie szczędizi pra-
cy. aby wyjazd robotników do

krakowskich teatrów zorgani­
zować jak najlepiej.

Nie wszystkie jednak rady
zakładowe i referenci oświa­
towi utrzymują stały kontakt
z referatem organizowania wi­
downi, ęo oczywiście jest ze

Szkodą dla pracowników da­
nych zakładów pracy, którzy
nie orientują się dostatecznie
w nowościach programu, zmia­
nach repertuaru f ulgach, z

których korzystają Priy zaku­
puje biletów ludizre pracy.

Ster

w Krakowie podjęli zobowią­
zanie, aby w grudniu podnieść
produkcję o 10 proc.

Zobowiązanie zrealizowano

przed terminem — pisze kores­
pondent Włodzmierz ŚWITU-
SZAK.

Centrala Rybna winna zao­
patrzyć swych pracowników
sprzedających ryby w rękawi­
ce gumowe celem uniknięcia
przemrożenia rąk — dopomina
się korespondent Jerzy RÓW-
NANYK.

Uczniowie Szkoły Techników

Komunikacyjnych przy DOKP
Kraków, Wrocław i Poznań
podjęli współzawodnictwo w

nauce — pisze korespodent Jó­
zef GORZULA.

W zakres współzawodnictwa
wchodzą: postępy w nauce, wy
głaszanie referatów poza obrę­
bem szkoły, wydawanie gazetek
Ściennych, szkolenie ideologicz­
ne.

Technik Oddziału Drogowego
w Tarnowie ob. Ferdynand Lu-
berski zobowiązał się w termi­
nie 8 miesięcznym wyszkolić
jednego robotnika pracującego
przy nawierzchni na stanowisko
kreślarza w Oddzielę Drogo­
wym PKP w Tarnowie — infor­
muje tenże korespondent.

przy ul. Oleandry — dzieci ze

szkoły żeńskiej na Prądniku
C; erwonym, ze szkoły im.

Wincentego Pola z Dębnik, z«

szkoły dr Jordana, Floriana,
Józefa, Joieyki, Augustianek,
dzieci z Prądnika Białego 1
Prokocimia.

Miłą niespodzianką by! wy­
stęp artystów Teatru Młodego
Widza, którzy przygotowali
ciekawe przedstawienie lit
„Idzie nowy rok".

Wszystkie fcfcśeci obdarowa­
ne zostały paczkami ze s’ody*
czamii, zaś na urządzonej lote­
rii, w której każdy los wygry­
wał, otrzymały pomoce szkolne.

Przypominamy dzieciom ze

szkoły w Łagiewnikach. Rak-o -

wiicach, Woli Justow:k:ej 4
ze szkoły w Chrzanowie, że
<J:iś o godz. 10 spotykają się
w pięknej sali Liceum Peidaqo-
giczneiao TPD przy ul. O'ean-
dry, aaś dzieciom ze szkoły im.

Wojciecha. TPD Oleandry. Ja­
giełły, A. Mickiewicza i Scho­
lastyki. że o oodz. 16 winny
staiyiić się pod powyższym a-

dresem. Czeka ie bowiem wie-
, le niespodzianek i radosna za*
f bawa-

*

W dniu 5 stycznia o godz.
16,30 w sali „Korianka" przy

■uŁ Basztowej 8 odbędzie się
imipreaa noworoczna zorganizo­
wana przez Związek Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację
dla sierot po poległych bojow­
nikach pod hasłem: .pogubie­
nia miięflłynarodcr.wsij solidar­
ności młodzieży wszystkich na­
rodów miłujących wolność i

pokój". Impreza urozmaicona
będzie występami artystyczny,
mi uczniów Szkoły Muzycznej
Nr 1. Ze względu na koniecz­
ność wcześniejsi ego przygoto--
wania podarków Związek za*
wiadamia podopieczne, by zgła­
szały dzieci w wieku od lat 14,
które wezmą udział w nowo,
rocznej imprezie w Zarząd Se
Oddśału Kraków-lMiasto 1,
Wielopole 15 II p. w terminlo
do dnia 3 stycznia 1951 r.

Usunąć nietiocśągniticia
utrudniające młodzieży

I Zaszczytne wyróżnienie

rektora

krakowskiej AGH
Na Akademii Górniczej

w Ostrawie odbyła się pro­
mocja prof. dr W. GOETLA,
rektora Akademii Górniczo-

Hutniczej w Krakowie na

doktora honoris causa nauk
górniczych, W uroczystości
wzięli udział profesorowie
Akademii Górniczej w

Ostrawie z rektorem prof.
MYDLARCIKIEM na czele,
delegacja profesorów z Kra­
kowa oraz licznie zebrana
młodzież. Pieśni górnicze
odśpiewał chór górników
polskich „Echo" z Karwiny.
W związku z promocją od­
były się konferencje profe­
sorów krakowskiej AGH z

profesorami Akademii Gór-*

niczej w Ostrawie, na któ­
rych ustalono zasady ści­
ślejszej współpracy nauko­
wej i technicznej obu
uczelni.

Pierwsza brygada
kobiet-kierowców

w Nowel Hucie

Ośrodek Szkoleniowy PKS w

Krakowie wykonał z nadwyżka
zobowiązanie podjęte z okaz;
II Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju, dotyczące prze­
szkolenia robotników transpor­
towych z Nowej Huty na kie­
rowców samochodów ciężaro­
wych.

Zobowiązanie przekroczone
pizeszkailając o 42 osoby wi ę­
cej. Wśród nowoprzeszkolo.
nych fachowców znajduje się
11 kobiet, które prowadzić bę­
dą na terenie Huty 3-tonowe

samochody ciężarowe, tworząc
pierwszą brygadę szoferek.

W bieżącym roku akademi­
ckim wzrosła poważnie Hość
studentów na wyższych uczel­
niach krakowskich. Minister,
stwo Komunikacji w trosce o

wykształcenie nowych kadr
przyszłych inżynierów i tech­
ników urlopowało na studia

poważną ilość pracowników o-

ćaczając ich równocześnie tro­
skliwą opieką. Jest to młodzież
w 95 proc, pochodzenia robotni­
czego. która na drodze awansu

społecznego zdobywa wyższe,
fachowe (wykształcenie. Stu­
denci btorą czynny urirfął w

pracy społecznej na uczelniach,
działają aktywnie w akademio
kicth kołach ZMP oraz dzięki
przestrzeganiu dyscypliny pra­
cy stają się często przykładem
dla kolegów innych uczelni.

Miejscowa Delegatura Mini­
sterstwa Komunikacji w Krako­
wie zapewniła studentom mie­
szkania, opał i światło oraz

stypendia na wydatki związa­
ne ze studiami.

Warto zwTćcić jednak uwagę
na niektóre trudności Uud.n-
tów, które mogą być usunięte.
Odnosi się to przede wszystkim
do warunków bytowych stu­
dentów zamieszkałych w bara­
kach przy UL Pawiej, przy uL

Filipa i przy ul. Kurniki. Wa­
runki do nauka studenci mają
dość trudne. Szczególnie przy
pracach kreślarskich przy wy­
konywaniu szkiców rysunków,
studentom potrzebne jest odpo­
wiednie oświetlenie j więcej
swobodnej przestrzeni, Tymcza­
sem w barakach przy uf. Pa­
wiej w ntewóelkich pokojach
mieszka przeważnie no 4 stu­
dentów mając do dyspozycji
tylko dwa stoły, przy których
nie mogą oczywiście pracować
równocześnie. Ten problem roz­
wiązują na podstawie porozu­
mienia między sobą przez pla-

Plenum ORZZ

Delegacja postępowej młodzieży niemieckiej
zapoznaje się z Krakowem i Nowq Hutą

Do Krakowa przybyła z Za-

fcopańeąo 9-osobowa delegacja
postępowej młodzieży memiec-
kiei. Powitaną została ona na

dworcu przez aktywistów ZMP
z przewodniczącym Wojewódz­
kiego Zarządu ZMP cb. Janków
skini na czele. Wycieczce towa­
rzyszy dwóch przedstawicieli
Zarządu Głównego ZMP.

Młodzieżowcy niemieccy
zwiedzili w pierwszym dniu po.
bytu "w Kr'kowie: Wawel, wy­
stawę arc :eł Wita
hisusemn i in.

ki. i osobliwości naszego mia­
sta. Byli oni również w sali­
nach wielickich.

W godzinach wieczornych o-

bejrztó film produkcji polskiej
„Miasto nieujarzńiione".

W dniu dzisiejszym delega­
cja młodzieży niemieckiej uda-

je się do Nowej Huty, aby za­
poznać się z pokojową i twór­
czą pracą młodzieży polskiej,
iilór;. stanęła do budowy nowe-

'

„letkiego socjalistycznego
miasta.

Ukazał się
już w sprzedaźą

51 numer tygofn aa

„Nowe Czasy"
Na treść nuimeru składają sfę

następujące artykuły: O wyni.
kach piątej sesji zgromadzenia
ogólnego, Jedność Niemiec i

jej wrogowie. Artykuł St. Ję­
drzejewskiego pt: Reforma sy­
stemu pieniężnego w Polsce
Artykuły: E. Żukowa pt.: A.

gresją amerykańska a remilita-
ryzacja Japonii, W. Jordańskre-

go pi.: ..Ludzie radźeecv gło­
sują, M. Gógolewa pt.: W sżk-o
łach austriackich i A. Biel­
skie;: Parni ętnlikt francuskiego
dyplomaty. Poza tym nurne

zawięrą artykuły pt.: Na w'-
dawni międzynarodowej, FiJ-
piński pachołek imperialistów’
amerykańsklidh, Kronikę wyda­
rzeń międzynarodowych oraz ar

tykuł deszczu pod rynnę".

W dniu wczorajszym w sali
Wojewódzkiego Domu Kultury
odbyło sie Plenum Okręgowej
Rady Związków Zawodowych,1
na które przybyli: przedstawi­
ciele ORZZ, przewodniczący
poszczególnych związków i Raa'

Zakładowych. -

Plenum zagaił sekretarz
ORZZ tow. Budziwojski, podkre
ślając duże znaczenie obrad dla
dalszego usprawnienia pracy
związkowej w terenie. Następ­
nie referat na temat współza­
wodnictwa l racjonalizacji pra­
cy oraz udziału Zw. Zawodo­
wych w walce o poprawę wa-

runków bytowych świata prccy
wygłosił tow. Budziwojski.

O działalności referatów so­
cjalnych i sprawach bezpćeczeń
stwa i higieny w zakładzie pra­
cy mówił tow. Stawowski,

Po referatach wywiązała się
ożywiona dyskusja.

Obszerniejsze sprawozdanie
z obrad podamy w numerze ju­
trzejszym.

studia
nowe ustalanie godzin pracy
tak, by nie przeszkadzać soblś

wzajemnie. Do niemiłych nie­
spodzianek należy więc zdąża­
jący się niekiedy brak światła.
Także dość częste zamykanie
dopływu wody szczególnie W

godzinach rannych bez uprzed­
niego zawiadomienia nie uła­
twia życia młodzieży. W nie­
których pokojach trzeba napra­
wić uginającą się podłogę i

stare, przegniłe deski zastąpić
nowymi.

Lepsze warunki lokalowe po­
siadają stuideniOi mieszkający
przy ul. Kumki-, choć i tam

jest trochę za Ciasno. Te trud­
ności lokalowe wynagradza je­
dnak studentom w pewnej mie­
rze położeń e icn mieszkań w

centrum miasta i niedaleko od
uczelni pnzez co zaoszczędzają
na wydatkach za przejazdy
tramwajowe d na czasie.

W uiiediiugm czasie ma na­
stąp c centralizacja stypendiów
przez MHśterslwo Oświaty,
które obejmie również stypen­
dystów Ministerstwa (Kcimiuini-
kacjL N e tracą cni jednali
swoich pr aw do zamieszkania w

pomilesBozeaiach pozostających
do dyspozycji Oddziału Drogo­
wego PKP i m ejscowej -Dele­
gatury Ministerstwa Komunika­
cji, które nadal będą opieko­
wać s/.ę n'imi, aby umożliwić

młodzieży, kontynuowanie i u-

ko-ńczenie w terminie etui ów.

(aż)

W DNIU 22 bm. na Wydziale
Hutniiczym AGH odbył się eg­
zamin dyplomowy na stopień
lnżyniena-metalurqa i magistra
nauk technicznych, który zło­
żyli z wynikiem pozytywnym:
L. Biel, Z. Dryżaiłowski, S.
Flak. J. Folfasiński, W. Grzy­
bowski, J. H®ibatofwsŁ\ W.
Kalinowski, S. Komorowski, Z.
Rosiewicz, A. Mostołowski, L.

Mończyński. J. Nyc, Cz. Pod-
rzucki, J. Podgórski. J. Ryś,
M. Sarnecki, S. Szczudło, W.
■Wiltek, A. Wspaniały,.

Nauczyciele z całej Polski

biorą udział w IV zjeździe artystycznym
W Krakowie rozpoczął się IV cowniczych wczasów na rozsze-

ogólncpolski zjazd artystyczny rzanie i pogłębianie wiadomo-

nauczycieli. W zjeżdzie bierze ści.
udział ponad 100 nauczycie l z ca

“

łej Polski. Nauczyciele uczest­
niczący w zjeździć pracują
przeważnie z dala od ośrodków

życia kulturalnego i wyróżnia­
ją się w pracy nad szerzeniem

oświaty j upowszechnianiem
zdobyczy kulturalnych w swo.m

środowisku. Ponadto w zjeździe
.bierze udział ok. 30 nauczycieli,
którzy poświęcili wolny czas

poolczaa swych doraźnych pra-

Tematyka wykładów, które

odbywają się dla uczestników

zjazdu jest różnorodna i cieką,
wa. Wykłady wygłaszają naj­
lepsi prelegenci. Wieczorem

nauczyciele są obecni na sztu­
kach wystawianych przez kra­
kowskie teatry. Będą oni rów-’
nież na koncercie w Fllharmo
nil. Zapoznają się. z działalno­
ścią Domu Kultury ZZ. Zwiedzą
zabytki Krakowa i Nową Hutą,
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sport
Górska Odznaka Turystyczna

zdobywa coraz większą popularność
Sezon górskich wycieczek w

Beskidach, Tatrach i Sudetach
luż jest zamknięty. Obecnie na­
pływają protokoły ubiegają­
cych się o Górska Odznakę Tu®

rysilyczua i choć ilość protoko­
łów do weryfikacji wzrasta z

każdym dniem, — można już

aiobywały j.ą robotnicze te-

epoły wycieczkowe wielkich i

małych zak/adów pracy, inteui-

getneja pracująca, oddziały W.
O. P. młodzież szkolna na 0,bo-

Nr 856 (671)

Skrzynka na listy parter, *Vie lepcie 1. Nr te!.: 2SS 35

zdać sobie sprawę z wyników
konkurencji.

Trzeba od razu stwierdzić, że

akcja zdobywania Górskiej
Odznaki Turystycznej, popu­
larnie zwanej G. O. T., roz­
wija s.ę pomyślnie. Przede
wszystkim wyniki ilościowe da-
ia już wyobrażenie ó rozmia­
rach tej akcji, która Polskie
Tow. Tatrzańskie uruchomiło po
wojnie w celu upowszechnienia
turystyki górskiej. Ponad 4100
zdobytych od: nak w ciągu je­
dnego sezonu letniego 1950 ro­
ku, — świadczy o popularności
odznaki j dowodzi, że wybrano
właściwą drogę dla osiągnięcia
popularyzacji gór wśród szero-

Mch mas.

Odznakę zdobywali przetfe
wszystkich ludzie pracy, którzy
podczas wczasów zwłaszcza w

Sudetach i na Śląsku, — stykali
się po raz pierwszy z górami.
Zdobywali ią robotnicy i mło­
dzież w ramach cyklu iwycie-
c:-sk prowadzonych pod kierun­
kiem fachowych przewodników
pod hasłem „Poznajmy Tatry",

Olóz tadycyjno-
wypoczynhwy
dla pięściarzy

WARSZAWA. W dniach
1—14 etyczn a 1951 roku Pol­
ski Związek Bokserski: organi­
zuje w Szklarskiej Porębie obóz
kondycyjnuwypoczynkowy dla

pięściarzy. Na obóz ten powo­
łani! zostali następujący zawod­
nicy:

Ze Śląska — Frydrych, Ba-

zarnik, Brzeziński. Kempa, No-
4ygra,. Krapsj Pietrzykowski;
Drapała.

Z Wrocławia — Kasperczak, i
Patka Kaflowski, Kudłacik, i

Kula, Krupiński, Sadowski.
Z Krakowa •—■Pasławski i ;

Rapaez. i
Ż Warszawy ■— Kruża, Ku­

bowicz, Stręk, Kwaśniewski.
Kaźmerczak, Paliński, Cebulak,
Grzelak. Gcśc ańskf.

Ż Gdańska — Antkiewicz, So

czewiński, Chychła, Krawczyk,
Glonka.

Z Lublina — Kukier i Mat
loch.

Z Łodzi.— Ąnielak, Szaliński,
Nogajski, Wieczorek,

Z Częstochowy — Drogosz,
Z Po.-i-jcnla — Manolski.

Zawodnicy mają przybyć do
SzCdairtkiiej Poręby 31 btm.

zach, etany i młodzi, słowem
setki zespołów z różnych nieraz
bardzo odllęgłydli stron całej
Polski. Dziesiątki odznak zdo­
były sekcje turystyczne takich
zakładów pracy jak ZZ Prac.
Przem, Naftowego, Z. S. Kole­
jarz Kraków, Z. S. Kolejarz Su­
cha, Zjerln. Energ. Okr. Kraków,
PPB i SPB Kraków, Państw. Za-

kłaj Higieny, Narodowy Barak
Polski Kraków. Wiele odznak

zdobyły szkoły, jak np. S. K. S.
Drezdenko, Gimn, Ogćlnokszt.
w Rud-ie Śląskiej. IX Gimn i
Liceum Przem. Jedwabnicra-Ga-
lant. w Łodzi, Gimn. i Liceum
Adm. Handl. w Krakowie i wie­
le innych cbozów szkolnych.
Objaiw ten jest naprawdę po­
cieszający i świadczy, że G. O.

T. staje sie przedmiotem aspi­
racji wszystkich j umożliwia sy­
stematyczne, sukcesywne zapo­
znawanie sie z górami.

Jak wiadomo odznaka G. O.
T. jest dwu stopniowa: G. O. T.
mała i G. O. T. duża, przy
czym G. O. T. mała dzieli się
na brązową, srebrną i rłota. zaś
G. O. T. duża na srebrna i <zlo-
tą. Zdobywanie i-ej ięst kolejne
co gwarantuje systematyczne
wdrażanie sie do turystyki gór­
skiej. Obrazem teuo są liczby
zdobytych odznak j tak G. O.
T. ma’ych zdobyto ponad 3700,
srebrnych 314, złotych 48, G. O.
T. dużych srebrnych 12, zło­
tych 12.

W konkurencji międzyodd Sa­
lowej P. T. T. prowadzi obec­
nie w ocólnej punktacji za 2
lata Oddział P. T. T. w Krako­
wie (1067 pkt) przed Oddziała­
mi w Bielsku — Białej (313 pkt)
i Katowicach (290 pkt).

Eliminacja narciarzy ur Zakopanem
ZAKOPANE. Jako jedyna im­

preza narclaurka odbyły e'ę w

Odpowiedzi Redakcji
OB. BOLESŁAW RYS, KRAKÓW, SZPITALNA 17.

Świadectwo ukończenia gimnazjum zostało wysłane
dnia 21. XI br. po otrzymaniu blankietów. Zaświad,
czenia z kursu ideologicznego Z. M . Po wystawi! Za­
rząd Powiatowy ZMP Koźle w październiku br., a do„
ręczono je tym, którzy nie mieli zaległości w sto­
sunku do ZMP. Referent szkolenia ideologicznego wy.
śle Wam również zaświadczenie z kunsu. (I<—57071

OB. JAN MURZYN, UL. LUBOMIRSKIEGO 39/11.

W sprawach mieszkaniowych nie interweniujemy.
OB. MACIEJ FAJFER. Ministerstwo Rolnictwa [■RR.

powiadamia nas, że wystosowało w dn 31. VIJ br.

pismo do Prezydium Woj. R. N. celem nadesłania

bliższych szczegółów cc do interesującej nas spra­
wy. O wyniku załatwienia Ministerstwo niezwłocznie

powiadomi. (F—5371)
OB. STANISŁAW BOBEK, KRAKÓW, SZYMANÓW.

SKIEGO 10/3. Sprawą tą zainteresowały 6ię organa
M. O- Ob. Marla Ślepka była chora na serce. Jak

wynika z protokołu przesłuchania świadków zajścia,
zachowanie się strażnika pilnującego porządku było
poprawne. (B—4164)

OBo J. B. i B. S. Dyrekcja wyjaśnia, że ob. P. Sz.

em. st. aaiiunkt zwolniony został ze służby w PKP

z dniem 31 XII 1947 i pebiera emeryturę od i, I 1943.

Zatrudnienie jego oraz pobieranie z tego tytułu wy­
nagrodzenia nie może stanowić przeszkody w pobie-

raniu od I. V 1949 zaopatrzenia emerytalnego. Dy
rekcja przeprowadza dochodzenia, czy ob. Sz. pracował
w okresie od 1. I do 31. XII 1948, a jeśli to. stwier­
dzi, potrąci mu ewentualnie nadebrane zaopatrzenia
emerytalne. (J—5370)

OB. JÓZEF WILCZAK w „Motozbycie” interwenio­
waliśmy. Rowery będą z początkiem przysięgo rokuu

(W—5355)
OB. DOMINIK, KRAKÓW. Technicum dla pracują­

cych — jak nas informuje DOSZ — nie będzie jeszcze
w tym n_ku otwarte. Kształcić możecie <sję drogą
korespondencyjną. Podajemy adres: Technicum, W-wa,
ul. Asfaltowa 11. (K—5890)

STUDENCI WYDZ. GÓRNICZEGO AGH. W sprawie
stypendiów nie możemy interweniować, ponieważ nie

podaliście nazwisk ani adresów. (S—5888)
OB. JAN MITURA, KRAKÓW, MIKOŁAJSKA 6. Dy­

rekcja OKP wyjaśnia, że z powodu zwiększenia się mT

lipcu i sierpniu br. frekwencji na przystanku Zem­
brzyce, przedwcześnie został wyczerpany zapas zniżko-

wych 33 proc, biletów. Zapas biletów tej relacji zo­
stał uzupełniony w dniu 4. IX. br. W opisanym wy­
padku konduktor pobrał opłatę manipulacyjną za wy­
stawienie biletu w kwocie 50 zł, przewidzianą taryfą
osobową. (M—4910)

OB. ALICJA ZARYTKIEWICZ, KRAKÓW, UL. SZWE­
DZKA 70. W sprawie Waszej interweniowaliśmy na*

tychmiast po otrzymaniu Waszego listu. Napisze!®
nam, czy otrzymaliście zasidek chorobowy. (Z—4786J)

dnu 25 bm. eliminacje zawod­
ników Gwardii dio dorocznej
sztafety, która rozegrana będzie
w dnńu 31 bm. Ej’imi’nacje od-

byłv s ę na dystansie 12 km.
Najlepszą formę wskazał

Kwapień, przebywając ten dy­
stans jako pierwszy przed Bu­
kowskim, Rubitóem i młodym
zawodrjfci-em Szczotką.

Czołowi zjazdowcy polscy,
przebywający obecnie pa obo­
zie. treningowym, trenowali
wraz z zawodnikami z NRD uja­
zdy z Kasprowego' na Halę Gą-
eienitówą.

W środę 27 bm. rozpoczął się
w Zakopanem obóz narciarski

Wojewódzka narada

narciarzy w Krakowie
W Kraków ie odbyła nie II

WojewótMsa Narada Narcia­
rzy, której ostem było uakty­
wnienie enortu narciarskiego
oraz ehannodiżowanie prac dla
pewnego wykorzystania posia­
danego sprzętu.

Uczestnicy narady powzięli
kilka uchwał. Wśród nich na

szczególną uwagę zasługuje zo­
bowiązanie przeprowadzenia w

tym sezonie iimowyrn prób na

SPO przez 2 tys. osób.

Obrady II Wojewódzkiej Na­
rady Narciarzy wykazały, że
w województwie kralkowcik-ra
najlepiej pracują sekcje nar­
ciarskie LZS-ów z Rajczy i

Strycharzewa, a spośród kół

szkolnych — SKS Andrychów.

dla 20 najlepszych polskich ju­
niorów.- Juniorzy prowadzą tre-

nćngi razem z seniorami i nar­
ciarzami Niemieckiej Republiki
Demokratycznej.

Krakowscy automobilach

i motocykliści

zakończyli sezon

sportowy
Krakowscy automcbiiTlści i

motocykliści zrzeszeni w Pol­
skim Związku Motorowym za­
kończyli swójj sezon sportowy
1950 raku.

Zakończenie sezonu odbyło
6ię w sali „Włókniarza" w Pod­
górzu.

Akademię zagaił nestor kra­
kowskich motorzystów o'b.

Wojda, powołując do. prezy­
dium przedstawicieli Zarządu
Okręgu Poósk. Zw. Mot. Kra­
ków oraz kiierówn ków poszcze­
gólnych sekcji motorowych.

Z koleii przemówił sekretarz

Okręgu inż. Jaroszyński oma­
wiając pokrótce cały ubfegly
sezon sportowy, zapoznając ze­
branych z uchwałami III Ple­
num GKKF oraz podając wy­
tyczne do pracy w przyszłym
sezon e sportowym.

Na zakończenie przystąpiono
do rozdawania zdobytych przez
motorzystów nagród i dyplo­
mów.

„Sztandarniodyclf'
pismem całej pracu­
jącej i uczącej się
młodzieży.

PRACOWNICY POSZUKIWAŃ!
MASZYNISTKI RUTYNOWANE przyjmie Cen­
trala Mięsna, Kraków, Rynek Główny 30. Zgło­
szenia Oddział Personalny, pokój Nr 29.

1602-K

KSIĘGOWEGO-BILANSISTĘ oraz REFEREN­
TA FINANSOWEGO zatrudnią od 1. I. 1951 Za­
kłady Prefabrykacji Betoniarnia w Krzeszo­
wicach. 1603-K

OBWIESZCZENIA

Przypomnienie
Państwowe Przedsiębiorstwo Robót Komuni­

kacyjnych Nr 5, Kierownictwo Eksploatacji żwi­
ru i Kruszywa w Krakowie, pl. Kossaka 1, tele­
fon 501-27 i 502 27 przypomina, że SPRZEDAŻ
PIASKU i POSPÓŁKI w piątek, dnia 29. XII. br.
i w sobotę dnia 30. XII. br. ZASTAJE WSTRZY-
MANA, ą to na skutek robót związanych z in­
wentaryzacją.

Jednocześnie komunikuje się, że wszystkie
asygnaty wydane na pobranie kruszywa tracą
ważność z dniem 29. XII. 1950 r. 1597 K

■Hkarmicieika/^
63)

— Wszystko co masz w obejściu — daj im darmo, jeżeli zaś
tobie potrzebne coś w gospodarstwie, to nieś garściami pienią­
dza i jeszcze spodnie oddaj na dodatek!

— Tylko myślę: pewno nie długo wybierają się nam pano­
wać, jeżeli tak rabują!

W słowach sąsiadów brzmiało współczucie i chęć dodania
otuchy Jurasowi, lecz jednocześnie zmuszały go one do zacis­
kania pięści. Z początku chłopi rozmawiali cicho, potem głosy
ifh zadźwięczały głośniej z podniecenia. Wszyscy napadali na

rząd, krzycząc, wymachując rękoma.
— Trzeba, żeby wszyscy naraz powstali przeciwko nim z

toporami, z widłami, inaczej nie można.
— Nie mów napróżno! Tamoszycie, nie pójdziesz. Zżyli,się

chłopi z biedą jak pies z obrożą. Samą wodę będziesz pić, a

wciąż będziesz cierpieć. I ja, i ty — wszyscy my mocni w gę­
bie, w rzeczy samej tchórze, tak!

— Może i tak... Gdzie podziejesz się Pranasie, gdzie? Kto
ciebie obroni? Żyć nam nie dają!

Juras też zaczął mówić, w wyrywających mu się słowach
Zamknęła, s’ę cała . nienawiść i smutek dławiący piersi:—■Pamiętasz, jak my (Jzień i noc, z karabinami w ręku, mo-

kliśmy aż po szyję w zalanych wodą okopach, jak szliśmy ucze­
pieni ręką za drabinkę wczu, padając z głodu i wyczerpania.
Polem nem powiedziano: wy tutaj jesteście gospodarzami.
Wasze dzieci i wy, już nie będziecie niewolnikami panów, wy

Ogłoszenie Y.
POSTANOWIENIEM PREZYDIUM WOJEWÓ­
DZKIEJ RADY NARODOWEJ W KRAKOWIE,
Wydział Społeczno-Administracyjny, zarządzona
została likwidacja STOWARZYSZENIA p. n.

„CHEDER IWRI“. — Wzywani wierzycieli do

zgłoszenia swych wierzytelności w ciągu trzech
miesięcy ód daty ostatniego ogłoszenia. Dr Fe­
liks Kleją, Kraków, Czarnowiejska 1,likwidator.

Zawiadomienie
Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc

Chłopska" Zakłady Pasz — Delegatura w Kra­
kowie, ul. Warszawska 4, zawiadamia PT. Od­
biorców, że z powodu przeprowadzania spisu re­
manentów towarów pasz treściwych j objęto­
ściowych —■Baza nasza przy ul. Prądnickiej 15
W DNIACH 30 i 31 GRUDNIA 1950 BĘDZIE
NIECZYNNA, 1605K

Unieważnienie
Zakład Ubezpieczeń Społecznych — Oddział

Obwodowy w Krakowie
UNIEWAŻNIA ZAGUBIONE W DNIU 13. XII.
1950 R. DWA KWITARIUSZE INKASOWE

1-szy od Nr 19347 do 19350, drugi od Nr 19351
do 19400. 1604-K

wywalczyliście od bolszewików niepodległość i wolność. Ach,
jeżelibym wiedział, tobym nie przeciwko, ale razem z bolsze­
wikami walczył!

W środku tej pogawędki wpadła Monika?
— Jadą!
Juras podszedł do okna. Chłopi przycichli ś też skupili się

koło okna.

— Nie wiem, co się ze mną dzieje, nogi odjęło, ziemi nie czu­
je — żałośnie zawołała gospodyni siadając to na łóżku, to na

ławie, później znać na łóżku.
— Czego miotasz się jak dusza potępiona! Nie przemożesz

tego nieszczęścia. Zbóje wdzierają się do twego domu, a ty
jeszcze się wstydzisz, oczu nie wiesz gdzie podziać. Tfu! —

łajał ją mąż.

OGŁOSZENIA DROBNE

Poszukiwane 2 — 4 pomieizczsnta
na cele przemysłowe

o łącznej powierzchni lopi m’. w pomieszczeniach tych
winny być zainstalowane: gaz, prąd, woda.

Krakowskie Zakłady Przemysłu Cuzlkarsko-Galanteryj*
nege, Kraków-Podgdrzs, ul. Krasickiego 15/23

1595;K

Pcsaii poszukują
ZGUBIONO dowód osobisty,
kartę rzemieślniczą na ncz®
wrsko Rajewsiki Bolesław,
Piekary, gm Kościelec Fśń*
czowsiki. 1726-gMISTRZ ślusarski przyjmie

pracę kieTOwmka warsztatów
ślusarskich. Zgłoszenia pi­
semne wraz z daniem wa­
runków ..Prasa” Bohaterów
Stalingradu 4 Nr. 483..

1730-g

ZGUBIONO legitymację wy®
stawioną przez Wydział Po®
wiatowy w Bi>elsku na naz®
wąsko Turkiewicz Adela.

1725-g
ZAGUBIONO dowód osobi-

sty, legitymację, Związku Za®
wodowego na nazwisko Mro­
żek Józef, Borek Szlachecki
k. Skawiny. 1724-g

Zguby
ZAGUBIONO książkę woj­
skową wydaną RKU Nowy
Sącz, dowód Osobisty Janusz
Stanisław, Nowy Sącz, Kra-

szewski-egio 38.
1607-k

ZAGUBIONO legit. członk.
Zw. Zaw. Prac. BudowI, Nr.
186300 na nazwisko BRZAZ«
GACZ Franciszek.

lG06-k

Monika nie mogła usiedzieć na miejscu. Przy każdym nie.
szczęściu ją nieodparcie ciągnęło z domu — na wieś. Chłopi
jeden za drugim przychodzili na podwórze. Bryczka policjan­
tów była już niedaleko oto skręciła już na wiejską ulicę, ścież­
kami, głośno rozmawiając ze sobą nadchodzili jeszcze inni są-
siedzi. Pola były puste i nagie po słotnych dniach wczesnej
wiosny. Mgła rozwiała się i niebo otworzyło oczy połyskujące
głębokim błękitem.

Juras cheiał otworzyć bramę wjeżdżającym, ale znów ją
zamknął, po co trudzić się, niech sami sobie otwierają...

„Kto będzie kupował, jeżeli przodownik policji nikogo nie
wiezie ze sobą“ — pomyślał Juras i krzyknął do uciekającej
na wieś Moniki:

f , —■Z powrotem! Mówię tobie, wracaj!
■ Ona odwróciła się, coś powiedziała i pobiegła dalej.

Taruńis nerwowo chodził od jednej gromady zebranych są­
siadów do drugiej, spotykał świeżo przybyłych, nie znajdując
tematu do rozmowy z nimi.

Jeden z sąsiadów przyszedł z długim kijem j ogólne pod­
niecenie rozładowało się w żartach:

—- Na kogo wziąłeś takiego dębczaka?
- ■— Może panów tłuc się wybierasz?

Ale gdy bryczka podjechała, żarty od razu umilkły. Pies,
szczekając rzucił się na nich, ale poznał przybyłych, schował
się pod podłogę spichrza, głośno i ze złością ich obszczekując.

Przodownik zeskoczył z bryczki, razem z nim wylazł, nieda­
wno przybyły w te okolice szwagier Jarmały, poszukujący ma-

jąteczku dla siebie w pobliżu krewnych. Chłopi spotkali ich

nieżyczliwymi spojrzeniami i zatrwożonym gwarem.
— Choć raz gosnodarza w domu zastaniemy — z daleka

już zaczął mówić policjant swoją łamaną mewą.
— Przed takimi gośćmi nie ukryjesz się.

, Ciąg dalszy nastąpi.
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